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1 Rozbrojenie 9 albo 3 wolna 2.
Żaren*nu uiszuośric stosunki go­

spodarcze i polityczne w e w szyst- 
kłcL państwach i narodach na całej 
kuli ziemskiej, jak i nastroje umy- 
.slów przejavvjaia.ee się w utworach 
literackich, publikacjach periodycz­
nych .i zaostrzonych do ostateczno­
ści walkach partyjnych i osobistych, 
wszystko to wskazuje, że zmiza się 
jakaś straszliwa burza nad św ia­
tem. W szędzie jest podobnie jak u 
nas, a w bardzo wiełu państwach 
jest jeszcze dużo gorzej niż u nas 
w Po*lsce

Go więcej, z nikąd nie widać ani 
nie słychać rzetelnych prób złago­
dzenia tego wzrastającego napięciu 
i zdenerwowania udręczonej l u d z ­
kośćJ W szędzie tylko tym czasowa 
łatanina i chęć odroczenia w ybu­
chu. Liga Narodów okazała się nie­
zdolną Jo 2'u po Leczenia wybuchów; 
wojny między Japonią a Chinami, 
pom.mo. żc oba te państwa są 
członkami tej Ligi i zobow iązywa­
ły się słuchać jej uchwał- Odwie­
dziny wzajemne ministrów spraw 
zagranicznych 1 skarbu Anglii. An e- 
ryki, Francji, Niemiec itd. nie tylko 
nie sprowadziły uspokojenia: ale 
przeciwn.e raczej powiększyły 
wzajemne podejrzenia i nerwowość. 
W szędzie w zrasta  bezrobocie, każ­
de państwo stara  się bronić swego 
rolnictwa, przemysłu i łutiidłu przez 
utrudnianie przywozu row arów za 
granicznych, ale to hidnoścj i®e po­
maga, a zaognia n^eprzyjaźó mię- 
•izy pańmw. mi, Ani parianieiit an ­
gielski, będący wrzorem dla wszyst 
kioh parlamentów", ani radykalno- 
socjalistyczni" parlament francusk; 
naidemokratyczniejszy na świecie 
am kongres i senat sprytnych Ame­
rykanów, nikt jakoś n*e może ars 
n b  ebee podać jakiegoś uzdrawia 
jącego lekarstwa.

KONFIRENLJA ROZBROJE­
NIOWA.

Ostatnią ..deską ratunku*' ma być 
światowa konferencja rozbrojenio­
wy, zapowiedziana już od dwu lat 
m  2 LUTEGO 193Z w Genewie 
szwajcarskiej. W szystkie m ocar­
s tw a europejskie oraz  Am eryka i Ja- 
ponja, pow yznaczały ju'ż swoich 
pełnomocniKow na ową wielką na­
radę. Ameryka w yznaczyła już 
olbrzymi fundusz 450 tysięcy doi. 
na koszta swoich delegatów. P rze­
wodniczy ć będzie angielski minister 
spraw" zagranicznych Henderson. 
Niemiecka delegacja już się ukon­
stytuow ała i podzieliła pracę mię­
dzy delegatów.

Celem tej konferencji jest dopro­
wadzenie do rozbrojenia sm państw, 
względnie do pomniejszenia zbroień 
i w ydatków  na zbrojenia we 
wszystkich państwach. W ślad za 
rozbrojeniem miałoby nastąpić u- 
spokojenie między państwami, a na­
stępnie porozumienie w  sprawach 
imansowych i gospodarczych.

Ale w miarę juk zbliża się termin 
2 lutego, słabnie wiara w jej sku­
teczność. Anglia znajdująca się w 
w  największych opalach w ew nętrz­
nych z powodu wieiłciego bezrobo­
cia, olbrzymiego deficytu budżeto­
wego i grożących walk w Indiach 
(piszemy o tem osobno) wystąpiła 
1UŻ z wnioskiem o odroczenie tej 
konferencji, ale sprzeciwuła się od­
roczeniu Japonia, więc termin 2 lu­
tego będz.e prawdopodobnie do­
trzymany. Francja i Polska prze­
strzegają, że o ile Niemcy nie po­
rzucą mrzonek o odebraniu Pomo­
rza i Śląska, to o rozbrojeniu szko­
da mówić. A Niemcy udają niewin­
nych baranków, żc niby orni ni© są 
uzbrojeni, lecz że Polska zagraża 
im swoją armją,' więc żądają roz­
brojenia Polski. Wobec takiego po­
stępowania Niemiec trzeba .*le nie­
stety z tern liczyć, że ta konferencja 
ruzurojeniowa zamiast cprowaaz'-ć 
pokój powszechny MOŻE PRZY­
SPIESZYĆ WYBUCH POWSZECH­
NEJ WOJN4 ŚWiATOWFJ, do 
której prą wielcy fabrykanci bioni

i amunicji w Europie i Ameryce, a 
dolewra oliwy do ognia Rosja dą­
żąca do pogrążenia bodaj całego 
świata w rewolucję, w  nadziei, że 
podczas rewolucji zdołają zapano­
wać komuniści pod komendą Mo­
skwy".

GRA O POI SKE.
W szystko wskazuje, że ROK 1932 

ZAPOM1AJA SIĘ JAKO BRZE­
MIENNY W WIELKIE WYDARZE­
NIA, Ojczyzna nasiza, nasze P ań ­
stw o Polskie i cały naród powin­
niśmy na to w szystko być należy­
cie pi zygotowani tem więcej, że 
wiadomo nam, iż Nfemcy dyo.ą na 
nasze odwiecznie polskie ziemię, w 

' pierwszym rzędzie Pom orze i Śląsk. 
Z odezwania się senatora am ery­
kańskiego Boraha i z różnych gło­
sów gazet amerykańskich, aagie.- 
sKicli, w łosaidi, Pu naw et i francu­
skich wiemy, że byliby gOfcM Od­
dać Polskę na pastwo Niemiec gdy­
by przez to uzyskali szanse zapłaty 
pożyczek niemieckich i uspokojenia 
wojowniczego prusactwa. A jakby

W  stolicy Butgarji Sofji wybuchły  k rw nw y ch  s tarć  na ulicach. Na obrazku
rozruchy  studenckie przeciw b prcmje- naszym  widzimy właśnie te gorące
rowi Zankowowi, obecnemu profesoro- chwile zaburzeń, k tóre  stłumiono dopie-
wi uniwersytetu, które doprow adziły  do ro przy  użyciu silnych oddziałów policji.

z nami prusacy postąpili, że byliby 
ochotni nas wym ordować do­
szczętnie bez wyjątku, to  wiemy z 
wojny światowej, bo widzieliśmy, 
jak mordowali jeńców rosyjskich. 
Nienawiść hitlerowców; i a.zowf»v 
stów germańskich pfzec*v r narot.»i -i 
polskiemu jest teraz bezgraniczna, 
w prost dzika, O tem powinien każ­
dy Polak pamiętać. Konferercja ro z­
brojeniowa musi zasrać cały naród 
polski zjednoczony w pogotowiu do 
odparcia zamachów germańskich. 
Wszelkie inne porachunki muszą u- 
stąpić na dalszy plan. Nawet bieda 
i nędza, krzyw da czy ucisk, nic nic 
tnoże być usprawiedliwieniem obo­
jętności czy rozbijactwa w obliczu 
takiego niebezpieczeństwa. Na spo­
ry  wewnętrzne, na program y p a r­
tyjne, na rozgryw kę demokracji z 
przeciwnikami będzie polom czątL 
skoro aibo konlerenv.iu rozbrojenio­
wa zagwaiantuje nam bezpieczeń­
stwo Pomorza. Śląska i wszystkich 
nasz i cli granic, albo gdy własną si­
łą napad niemiecki złamfem przy­
najmniej do zakończenia konferen­
cji rozbrojeniowej musj być u nas 
w  Polsce bezwzględny spokój, po­
rządek silny rzqd, choćby dyktator­
ski. To powinien rozumieć i uznać  
każdy Polak-

ŻYCZENIA NOWOROCZNE.
Autem nasze życzenia noworocz­

ne streszczają się w tych słowach:
1) Oby konferencja rozbrojeniowa 

zdołała zapewnić całeinu światu i 
naszej Ojczyznio bezpieczeństwo J  
nietykalność granic, w ieczysty pokój.

2) Ale na wszelki v/ypadek musi­
my być na to pnzygotowaiu. że gdy­
by Niemcy zaatakowali nasze P o­
morze, nasz Śląsk czy wogóle nasze 
granice, to W ódz Polski Odrodzo­
nej Marszałek Piłsudski /  Litwy ro­
dem dOkdriczy po Litwinie Włady­
sławie Jagielle oitwę gniLwatdzką, 
ale w taki sposób, żc uwolm. raa na 
zawsze Polskę i ca ły  św iat od za­
borczości germańskiej, k tó ia jest 
główną przyczyną niepokoju św ia­
towego i walk gospodarczych.

Tadeusz Slapiński.

Polscy farmerzy w Ameryce
Urzędowi | h  zestawień niem a, ilu 

jest polskich farm erów  w Stanach

Liczba polskich farmerów.
Zjednoczonych. Statystykę taką m o­
głyby sporządzić nasze polskie kom

Odczyt J. Stapińskiego
il0 s t o s u n k a c h  w A me r y c e

odbędzie się na Trzech Króli dnia 6 stycznia 1932 w  Krośnie, 
w  sali Sokoła. — Początek o godz. 12-tej w południe

sulaly przy oomocy księży i tow a­
rzystw polskich. Powinnoby się to
stać jak najprędzej. Można jednak 
przyjąć za narcizo prawdopodobne, 
że czw aria  c-zęść Polaków żyje i p ra ­
cuje W rolnictwie. czyli około 250 
tysięcy rodzin, a  ponad milion dusz. 
Liczba ta w ostatnich dw u latacł
szybko' wyrastała, gdyż bezroocciew  
taorykach i wydalanie z pracy ro ­
botników powyżej 40 E t, tudzież 
odm aw ianie zajęcia obcokra jo wcom



zmusza rodziny polskie do osiedla­
nia się na farm ach.

GDZIE SA POLSKIE FARMY.
Bardzo sizkodllwan dla polskości 

je s t rozmieszczenie naszych farm e­
rów  na wielkiej przestrzeni, prawic 
we wszystkich powiatach wschod­
nich i środkowych stanów. Tylko w 
stanach W isconsin i Minnesota są 
osiedla farm erskie z większością 
polską, albo z lak znaczną liczbą ro­
dzin polskich, iż mogą cohie wza­
jem nie pomagać, i stworzyć ognisko 
polskie, utrzym ać polską szkolę, za­
wiązać spółdzielnię gospodarczą ftp. 
T ak jest na przestrzeni około 500 
km., od Lublina W is. ku M ilwau­
kee. Na tym  obszarze są m iejscowo­
ści Luolin, Pułaski, Kraków, T a r­
nów i-tip. Olbrzymia jednak w ięk­
szość farm erów jest tak rozrzucona 
pojedynczo lub po kilnu w m iej­
scowości, żc n ikną zupełnie w m a­
sie innych narodowości i skazani są 
na zatratę polskości, Tylko przy 
wielkim wysiłku organizacyjnym  i 
znacznej pomocy pieniężnej m ożna- 
by ich wynarodowieniu zapobiec.

OBSZAR ZIEMI.
Farm y, będące własnością P o la­

ków, są co do obszaru zazwyczaj 
mniejsze, niż farm y Niemców, F ra n ­
cuzów, Szwedów i dawnych Ame­
rykanów. Farm y polskie w M inne­
socie i W isconsin liczą po 200, 300, 
a nawet i więcej akrów, natom iast 
w innych stanach farm y polskie 
m ają po 40 do 100 akrów, a trafia ją  
się i m ałe farem ki kdlkoakrowe, 
głównie koło fabryk i większych 
m iast. W ogólnej sumie bez obawy 
wielkiej pomyłki można p r z y ją ć  ja ­
ko prawdopodobne, że własność fa r­
merów polskich wynosi około 25 
miljonów akrów, czyli 15 miljonów 
morgów polskich. W artość tej zieiiw 
wraz z budynkam i, inw entarzam i 
zwaerzęcemi i maszynowemu dosięga 
w tym czasie niezawodnie olbrzy­
m iej sumy półtora miljarda dola­
rów, licząc przeciętnie m ajątek jed ­
nego farm era polskiego na siedm 
tysięcy dolarów.

Trzeba zważyć, że bardzo znaczna 
liczbą farm  polskich w Minnesocie 
i W isconsin powstaje przez karczo­
wanie krzaków poleśnych, osuszanie 
i równanie terenu, czyszczenie z 
wielkiej ilości kam ieni itp. Praca la 
postępuje powoli, z roku na rok, w 
m iarę sił i środików pieniężnych. 
Można przyjąć za rzeczywistość, żc 
dopiero połowa obszaru jest przy 
datina do upraw y rolnej, a reszta to 
krzaki, moczary, nieużytki, wszyst­
ko to służy za pastwisko.

Wogóile zaś m ożna zauważyć, że 
własnością polskich farm erów są 
tereny gorzej położone i o lichszej 
glebie, tańsze. Dobre i najlepsze ob­
szary na wielkich przestrzeniach ob­
siedli koloniści niemieccy, francu­
scy, szwedzcy i inni w czasie, gdy 
m y byliśmy w niewoli, a do Ame­
ryki jeździliśmy tylko jako robot­
nicy sezonowi na zarobek. Stąd też 
nasze farm y są rozproszone bezpda- 
nowo. Ale pom inąw szy to  wszystko, 
dorobek polskich farm erów jest o l­
brzymi, a wartość ogólna imponują­
ca, godna opieki narodowej w wyż­
szym  stopniu, niż kolonje polskie 
w Brazylji, Argentynie, czy gdzieś 
w Afryce. Handel Macierzy z fa r­
m eram i polskim i w U. S. A. może 
się rozwinąć w setki m iljonów do­
larów...

STAN FINANSOW Y.
Przesilenie gospodarcze, dokucza­

jące na całym świeoie w pierwszym 
rzędzie rolnictwu, dosięga oczywi­
ście bardzo boleśnie także polskich 
farm erów, zwłaszcza zadłużonych. 
W ierzyciele w m iarę zalegania z za­
p ła tą  ra ty  dłużnej w yrzucają dłuż­
ników bez pardonu, a farm ę w ysta­
w iają na sprzedaż. W  Ameryce jest 
taki zwyczaj, że aż do zapłacenia o- 
statm ej ra ty  długu farm a pozostaje

własnością sprzedawcy, zwykle ban ­
ku, a sumy wpłacone uważa się za 
zadatek przepadający w razie zale­
gania z resztą ceny kupna. W ten 
sposób i z tej przyczyny z ostatnich 
dwu lalach krzyzysu mnóstwo za­
dłużonych farm erów także polskich 
zostało‘wywłaszczonych. W M inne­
socie pokazywano mi obliczenie, że 
w tym stanie już ponad 20% fa r­
m erów m usiało ustąpić ze swoich 
posiadłości. Ale gdzie nie było no­
wych nabywców n a  opróżnione fa r­
my, tam  banki pozostawiły w yrzu­
conych gospodarzy nadal, ale już 
jako tymczasowych zarządców.

Bardzo często powodem w yrzuce­
nia farm era byw ają zaległości po­
datkowe Po dw u lalach niezapłace­
nia podatku farma bywa z urzędu 
wystawiana na licytację publiczną 
i sprzedana nawet za zupełnie ba­
gatelną kwotę. W  W isconsin poka­
zano mi farm ę 160 akrową wartości 
8000 doi., a na licytacji za podatki 
sprzedaną za 600 doi. Ale taki n a ­
bywca z licytacji, chociaż obejmie 
zaraz gospodarstwo, do dwu lat nie 
uzyskuje praw a własności, gdyż 
przez dw a lata m a zlicytowany p ra ­
wo odebrania farm y zpowrotein po 
zapłaceniu podatków i kosztów licy­
tacji. —- Podatki gruntowe, jak  już 
pisałem, są bardzo wysokie, około 
półtora doi. z akra, bez względu na 
stan kultury  rolnej i dochodowość 
ozy deficytowość gospodarstwa.

Nasi polscy farm erzy trzym ają się 
joszicze najlepiej przez swoją w y­
trwałość, oszczędność i zapobiegli­
wość. Jak  poprzedni prezydent Coo- 
lidge, lak i teraźniejszy prez. Hoo- 
ver w publiczni eon przem ówieniu po­
staw ił polskich farm erów  za wzór 
gospodarności. Ale m im o to, po­
wszechnie się mówi w Ameryce, że 
farm erzy są tam  obecnie „najw ięk­
szymi dziadam i", podobnie jak u 
nas chłopi.

CIĘŻKA PRACA.
Rolnicy w Polsce, tak  właściciele, 

jak  i robotnicy rolni, nie m ają  n a ­
wet wyobrażenia, jak  ciężko prauujc. 
rolnik-farm er w Ameryce. W ystar­
czy wiedzieć, że farm ę 160 akrową 
(około 90-morgową) orze, upraw ia, 
zasiewa i zbiera sam  właściciel przy 
pomocy zazwyczaj tylko dwu człon­
ków rodziny. Ci sami obsługują by ­
dło, konie, m aszyny rolnicze, zawo­
żą mleko do serowni i załatw iają 
wszystkie sprawy gospodarcze. To 
praw da, że wszystko robi się m aszy­
nowo, nawet w iązanie bydia w obo­
rze i wypuszczanie z obory wyko­
nuje się przez spuszczenie, względ­
nie podniesienie odpowiednio u rzą­
dzonej dźwigni, że np. sprzęt siana 
odbyw a się grabiarką, która zara­
zem wyrzuca sam a zgrabione siano 
na furę, że całą furę -siana naraz 
zdejm uje z wozu w gum nie i prze­
nosi na przeznaczone m iejsce odpo­
wiednio urządzony przyrząd. Ale 
przy wszystkiem  być i dopilnować 
m usi człowiek i m usi wytężać siły 
dla sprostania pracy  m aszyny. O ile 
w użyciu są konie, to praw ie bez 
w yjątku wysokie i grube perszerony 
wagi bodaj tysiąca kg., bardzo silne 

i potrzebujące dużo siły w kiero­
w aniu ich pracą. Pługi dw u- i łrzy - 
skibowe, kiułtywatory, siewniki, g ra ­
biarki, wszystko ciężkie i w ym aga­
jące siły od człowieka. Obora i by­
dło  mleczne m usi być utrzym ane wc 
wzorowej czystości, gdyż kontrola 
w eterynarska i w ym agania inspek­
torów  żywnościowych są bardzo o- 
stre.

POLSKOŚĆ FARMERÓW.
T ak jak  wszyscy Polacy w Ame­

ryce urodzeni w Ojczyźnie i pam ię­
tający  piękno naszego krajobrazu  
polskiego są gorącymi patrjo tam i, 
nawet po 40 latach pobytu w Am e­
ryce, tak i starsi wiekiem farm erzy 
i m łodsi, ale urodzeni w Polsc-e, pa- 
mięLają o Macierzy starokrajskiej i 
racLziby powrócić na łono ziemi pol­

skiej. Marzą o tem nieustannie. Ale 
młodzież polska, urodzona w Am e­
ryce, wychowująca Się na farm ach 
odosobnionych, w otoczeniu dzieci 
obconarodowych, w ynaradaw ia się 
prędzej i radykalniej, niż młodzież 
w środowiskach wielkomiejskich, 
albo wielkofabrycanych. O posyła-, 
niu dziatw y z odległych farm  choćby 
na kursy języka polskiego i historji 
polskiej do szkółek przy parafjach 
polskich, niem a co ani myśleć, tem 
więcej, że publiczna szkółka am ery­
kańska jest na m iejscu w każdej 
osadzie farm erskiej, gdzie jest choć­
by 10 dzieci w w ieku szkolnym. 
Dziecko polskie w pojedynkę czy 
dwójkę w takiej szkółce stara  sic 
ezem prędzej nauczyć po am ery­
kańsku, a nauczycielka zachęca je 
do tego przez śliczne powiastki o

W  związku z prow adź o nem i o- 
becnie pracami nad ustaleniem pre­
liminarzy budżetowych związków 
komunalnych na r. 1932/33, udzielił 
minister spraw  w ewnętrznych w 
specjalnym okólniku, wydanym w 
porozumieniu z  ministrem skarbu 
związkom komunalnym i podległym 
im władzom nadzorczym nad samo­
rządem szeregu wskazówek co do 
zasad ustalania i zatwierdzania za­
mierzeń budżetowych oraz gospo­
darowania finansowego związków 
komunalnych. Przede wszystkiem 
stwierdza minister Fieracki, że ja­
ko najw yższą granicę zwyczajnych 
w ydatków  1 dochodów budżetowych 
związków komunalnych da rok 
1932/33 należy przyjąć 70 % sum 
preliminowanych na r. 1930,31. P o­
wyższa granica ustalana została na 
podstawie obliczenia opartego na 
spólczyrmiku zmniejszenia się do­
chodów państwowych.

Obniżenie w ydatków  związków 
komunalnych do powyższych granic 
byłoby w ystarczające, gdyby 
związki komunalne nie miały zo­
bowiązań krótkoterminowych, w y­
magających szybkiej regulacji, jak 
weksli, nieopłaconych asygnat, ra ­
chunków dostawców i pożyczek 
krótkoterminowych, a niezależnie od 
lego zw rotu sum obcych, nielegal­
nie zużytych na potrzeby związku 
komunalnego. Dlatego też zapowia­
dając w najbliższej przyszłości 
zmianę obowiązujących przepisów 
budżetowych i rachunkowych, mi­
nister uważa za konieczne zarezer­
wowanie w preliminarzach budżeto­
wych na r. 1931/33 odpowiednich 
kredytów  na częściowe przynaj­
mniej pokrycie niedoborów budże­
towych. Ponieważ jednak sprawa 
regulacji zobowiązań krótkoterm i­
nowych związków komunalnych jest 
nader pilną, zatem  związki komu­
nalne winny opracow ać i łącznie z 
preliminarzem budżetowym  przed­
staw ić władzom nadzorczym całko­
wity w ykaz zobowiązań i nieuregu­
lowanych należności w raz z planem 
ich spłaty. W  plamę tym należy u- 
stalić, jaka część zobow iązań b ę­
dzie mogła być prolongowana na 
lata następne, względnie skonw er- 
towana lia pożyczki długoterm ino­
we, pozostała zaś część winna być 
uregulowania w roku budżetowym 
1932/33.

Jako zasadnicze warunki uzdro­
wienia gospodarki komunalnej uwa­
ża minister nienaruszalność sum ob­
cych, a w związku z tem  ścisłe 
przestrzeganie terminowej regulacji 
kw ot pobranych mi rzecz skarbu 
państw a d osób praw a publicznego, 
zaprzestanie przyjm owania poręki 
względnie ż-yrowama weksli oraz

wielkości, potędze i pięknie Am ery­
ki. Po kilku takich lekcjach dziecko 
nie chce już odzywać się po polsku 
nawet do rodziców, bo uważa ich za 
obcych, niepożądanych cudzoziem­
ców, chcących Amerykę wyzyskać. 
Rodzice farm erzy nie m ają  czasu na 
zajęcie się dzieckiem, cały dzień 
spędza ono w szkółce w tow arzy­
stwie rówieśników pod dozorem 
nauczycielki-Amerykanki, a d la  pol­
skości jest stracone. W  dojrzalszym 
wieku nauczy się od rodziców jako 
lako m ówić po polsku, ale czytać ani 
piisać po polsku przeważnie wcale 
nie umie i dla idei polskiej jest 
stracone. Oczywiście byw ają liczne 
i bardzo chlubne wyjątki, ale tylko 
wyjątki, o których przeczytacie za 
tydzień. Jan  Stapiński.

— X —

dokonywania poza przedsiębior­
stwami komunalnemi zakupów na 
k redy t i wystawiania weksli. W pi­
śmie okólnem z dnia 10 październi­
ka 1929 r. już zw racano uwagę na 
n iedo puszc zalność przetrzym  y  w a - 
nia sum należnych skarbow i pań­
stw a uprzedzając, że przeciw opie­
szałym  związkom komunalnym mo­
że być .zastosowane wstrzymanie 
wypłaty odpowiedniej części udzia­
łu w podatkach państw ow ych lub 
należnych dodatków do podatków 
państwowych Również zwracano 
uwagę w dwóch pismach okólnych 
na nieterminową w płatę i tworzenie 
się zaległości z tytułu pobranej 
składki ubezpieczeniowej. Ponieważ 
związki komunalne w dalszym cią­
gu nie wpłacają terminowo pobra­
nych kwot do kas skarbow ych i 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych i dopuszczają do tw o­
rzenia się znacznych zaległości, z a ­
chodzi konieczność ponowienia 
przez w ładze nadzorcze zarządzeń 
w  kierunku bezwarunkowego prze­
strzegania terminów, o ile chodzi o 
należności bieżące d w yw arcie n a­
cisku na jak najszybsze w yrów na­
nie zaległości z. okresów ubiegłych. 
Również w ładze nadzorcze winny 
roztoczyć kontrolę nad w ystaw ia­
niem i żyrowandem przez związki 
komunalne weksli, przyjmowaniem 
poręki oraz dokonywaniem zaku­
pów na k redy t i oddziaływać na 
związki komunalne w kierunku o- 
graniiczenia do minimum dokonywa­
nia tego rodzaju o-peracyj finanso­
wych.

Dalsza kompresja w ydatków 
związKÓw komunalnych winna być 
przeprow adzona przedewszystkiem  
w  drodze zastosow ania w pełnej 
mierze wskazań oszczędnościo­
wych, zaw artych w kilku zarządze­
niach ministerstwa spraw  w ew nętrz­
nych. W  szczególności zw raca min. 
Pieracki uwagę na zaniechanie, 
względnie na bardzo znaczne ogra­
niczenie działalności inwestycyjnej 
związków komunalnych. Jeżeli cho­
dzi o

INWESTYCJE NOWE,
WiZględnie będące uzupełnieniem in~ 
w estycyj dokonanych, to z reguły 
winny być one zaniechane, wyjątek 
stanowiłyby jednak inwestycje po­
dejmowane w związku z zatrud­
nieniem znaczniejszej liczby bezro­
botnych. jednak i te tylko wówczas, 
gdy iz wiąz ki komunalne będą miały 
niewątpliwie zapewnione całkowite 
pokrycie bądź w drodze osiągnięcia 
płynnei nadwyżki w pływ ów  nad 
wydatkami. bądź definitywnego 
przydzielenia odpowiednich kredy­
tów przez instytucje państwowe w 
formie pożyczek lub subwencyj. W.

Hitu »niv mu W irelokowaiit
o 30 proc.

Sanatfa budtetów śamuiZfińonucn w Swielie nowego ohól- 
nlNo min. Pleracklege.

•  *
V

*
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każdym razie przed rozpoczęciom 
iak'c.-kolwiek inwcstycł? winna być 
uzyskana zgoda władzy nadzorczej, 
zatwierdzającej budżet danego 
związku komunalnego. W ykańcza­
nie inwestycyj rozpoczętych lub bę­
dących dalszem przedłużeniem do­
konanych inwestycyj, może nastę­
pować jedynie w razie uzyskania 
odpowiedniego pokrycia, a to w for. 
tnie specjalnych opłat, nadwyżki 
wpływ ów  nad wydatkami, zapew ­
nienia pożyczki i wreszcie wpływów 
z podatku inwestycyjnego. Z pośród 
wydatków  zwyczajnych z reguły 
nie należy preliminować wydatków 
na nowe zakupy i remont.

Należy dążyć do zwiększenia ren­
towności przedsiębiorstw  komunal­
nych w szczególności w drodze 
zmniejszenia kosztów zarządu 
przedsiębiorstwa (liczby ;i pensyj 
personelu) ora^, dostosowania płac 
rooctników zatrudnionych w przed­
siębiorstwie do płac robotników za ­
trudnionych w działach adm inistra­
cji ogólnej. Przedsiębiorstw a komu­
nalne deficytowe niemające charak­
teru użyteczności publicznej powin­
ny być bądź zupełnie zlikwidowa­
ne, bądź przynajmniej eksploatacja 
ich powinna być przerwana do cza­
su poprawy koniunktury gospodar­

czej przy jednoczesnej odprawie ca­
łego personelu.

W wypadkach, gdyby wymienio­
ne w poprzednich punktach środki 
kompresji w ydatków nie mogły d o ' 
prow adzć do zrównoważenia bud­
żetu, związki komunalne winny za­
stosować dalsze zmniejszenie w y­
datków personalnych. Dla osiągnię­
cia tego celu istniałyby dwie drogi: 
zmniejszenie ilości zatrudnionych 
przez związki komunalne pracow ni­
ków, względnie obniżenie ich pobo­
rów . Ze względu na stan rynku p ra­
cy uważam jednak za bardziej 
wskazane szukaiiie równowagi bud­
żetowej w wypadkach konieczności 
w drodze zmniejszenia bądź cofnię­
cia uchwałą organu stanowiącego 
15%-go względnie 25%-go dodatku 
komunalnego. W  związku z tern u- 
chyla minister okólnik z dnia 27-go 
kwietnia 1931 r. w sprawi© wypła­
cania pracownikom komunalnym do­
datku komunalnego.

Pow yższe wskazówki i wyjaśnie­
nia przestał minister Pieiacki 
wszystkim wojewodom celem po­
dania ich do wiadomości organom 
współdziałającym p rzy  w ykony­
waniu nadzoru nad samorządem i 
podległym władzom nadzorczym  o- 
raz zarządom związków* komunal­
nych i dopilnowania ich wykonania.

Wiadomości zc świata
UTRWALENIE POKOJU POLSKI 

Z ROSJA.
Dzienniki twierdzą, że układ po­

kojowy między Polską a Rosją, po­
ręczający wzajemnie nieagresję czy­
li niezaczepność, jest już ustalony i 
przez r^ąd rosyjski podpisany. Na 
mocy tego układu z, Dowiązuje się 
Rosja nic atakować Polski na w y­
padek wojny z któremś m em  pań­
stwem, a taką samą gwarancie daje 
Polska Rosji. Taki układ zawiera 
Francja z Rosją, a  Polska dokłada 
starań, aby jeszcze i między Rumu­
nią, Estonią i Łotw ą a Rosją także 
taka umowa stanęła.

Niemcy są z tych umów bardzo 
niezadowoleni. Im w głowie wojna 
przeciw Polsce. Liczyli na Rosję, że 
im pomoże, dlatego dali Rosji wiel­
kie kredyty, a teraz od Rosji odę­
to ać nie mogą i sami bankrutują. 
Dlatego w Niemczech rozpacz, a dla 
Polski radość.

p r z e s t r o g a  w ie s z c z a  s ł o ­
w a c k ie g o .

Wielkie wrażenie w całej Polsce 
w yw arła wiadomość, że delegacji 
Związku Legionistów papież Pius 
XI. nie przyjął na posłuchanie, pomi - 
ino zgłoszenia się tejże i pomimo 
starań am basadora Skrzyńskiego. 
Dopiero po powrocie do Polski p rzy ­
słał papież swoje błogosławieństwo 
dla członków delegacji.

Wiadomo, że patronem Związku 
Legionistów jest M arszałek P iłsud­
ski, prezesem jest kilkakrotny p re­
mier pułk. Sławek, a  Legioniści są 
niejako gwardią honorową rządów  
pomajowych. Przewodniczącym  de­
legacji był prezydent Krakowa pułk. 
Belina-Prażmowski, b. twórca i do­
wódca konnicy Legjonów, a obok 
niego byli w  delegacji .poseł Starzak, 
wiceprezes Związku Legionistów, 
poseł Kleszczyński, rotm istrz Legio­
nów i legioniści poseł prof. Poch* 
marski i J. Starzewski. Delegacja do­
znała w  całej Italji wystawnego 
przyjęcia, dłuższe .posłuchanie mia­
ła u twórcy faszyzmu i rzeczyw iste­
go w odza teraźniejszej Italji M usso- 
liniego- W obec tezo odm ow a au- 
djencji u papieża nabiera tern osob­
liwszego znaczenia. Widocznie z a ­
stępcy papieża w Polsce jeszcze nie 
są zadowoleni z  tego wszystkiego, 
co im Polska już w yśw iadczyła i

wciąż jeszcze świadczy, oni by 
chcieli wszechwładnie panować nad 
Polską, oni by chcieli, aby Związek 
Legionistów uznał, że Polska po­
wstała cudem przez kler wymodlo­
nym, a nie przez krwawe ofiary L e ­
gionistów i krocie tysięcy wojsk 
polskich pod wodzą M arszalka P ił­
sudskiego.

Ta niełaska papieska wcale żadnej 
ujmy ani delegacji, ani Związkowi 
Legionistów nie sprawia. Przeciw ­
nie, jest niejako dowodem, że Legio­
niści dobrze służą Polsce, a nie p a ­
pieżowi, bo dwom panom służyć nie 
można. Dobrze się naw et stało, ze 
w taki sposób przypomnieli sobie 
wszyscy Legioniści przestrogę na­
szych wieszczów Mickiewicza i S ło­
wackiego, że Polska jak przez całe 
tysiąclecie swoich dziejów, tak i te­
raz i na przyszłość nigdy żadnej po­
mocy od papiestwa spodziewać się 
nie może. Słowacki z W awelu przez 
swoje nieśmiertelne dzieła codzien­
nie przypomina: Polsko Twoja zgu­
ba w Rzymie.

NIESPODZIANKA GWIAZDKOWA 
W HISZPANJŁ

Na gwiazdkę każdego roku ma 
Hiszpania zawsze wielką niespo­
dziankę. Oto w czasie tym ma miej­

sce główne ciągnienie) ioterji pań­
stwowej z wielką w ygraną w kwo­
cie 15 milionów pesetów  i mniej­
sze mi w kwocie 8, 4 i I miljona. 
Już kilka tygodni przed Bożem Na­
rodzeniem gorączkują się w szysty  
oczekiwaniem ciągnienia, gdyż nieo-

cytoskupem ks. Erling Bidem, liczą­
cy lat 51. Jest on szeroko w świę­
cie znannym jako wielki kaznodzie­
ja i tłumacz biblii.

GROZA NAD ANGLJA-
W ódz narodu hinduskiego Ifta* 

hatma Gandlhi uznał rokowania z 
Anglia o przyznanie Indjom wschod­
nim czyli angielskim wolności pań­
stwowej jako zupełnie rozbite. R o­
kowania toczyły się w Londynie 
pnzez trzy  miesiące. Z Londynu u- 
dat się Gandbi do> Paryża, a stąa  dc 
Rzymu. Tam w Rzymie powiedział 
redaktorem  otwarcie, że w raca do 
swej ojczyzny, aby prowadzić dal­
szą walkę przeciw Anglji aż  do zu­
pełnego wyrzucenia z Indyj nządów 
angielskich. Hasłem Hindusów bę­
dzie: nie kupować absolutnie żad­
nych towiarów angielskich, czynić 
bierny opór wszelkim rozporządze­
niom w ładz angielskich.

Z Italii odpłynął Gaudihi na okręcie 
włoskim w prost do Indyj, aby kie­
row ać walką. P rzed  odjazdem po­
wiedział, że tak jak Indie od pano­
wania angielskiego, tak cala Azia 
przygotowuj© się do wyzwolenia 

•esię z pod zwierzchnictwa Europy, 
od cywilizacji europejskiej, od pize-

mysłu i handlu europejskiego, Ch: 
ny, Japonia. Turcja. Atabia zapa­
trują się na Ind je j z pewnością pój­
dą za przykładem Indyj.

Trzeba pamiętać, że narodu hin­
duskiego jest okolc 300 milionów, a 
przez wspólną religję pozostają w 
łączności z 400 milkmami Chińczy­
ków. Taka masa narodu, gdy się 
zerwie do walki, może nadać nowy 
kierunek polityczny, gospodarczy i 
cywilizacyjny nawet całemu światu.

Anglia będzie się z pewnością z 
całych Sił bronić przed utratą In­
dyj. dlatego, w pływ  Anglji na roz­
wój wydarzeń w Europie i Amery­
ce będzie słabnął. Wogóle potęga 
Anglji jest canąz silniej zagrożona.

KŁOPOTY FINANSOWE SOW IE­
TÓW.

Krótkoterminowe zadłużenie za­
granicą Sowietów wynosi obecnie 
11 i pół miliarda franków francus­
kich. je s t to  zadłużenie, pochodzące 
wyłączni© z zakupów towarów za­
granicą na kredyt. Na pokrycie tego 
moją obecnie Sowiety w dewizach i 
walutach oraz w złocic zaledwie 1 i 
pół mitjarda franków. Te cyfry sa ­
me już charakteryzują trudną sy tu ­
ację Sowietów, które dla pokrycia 
tego wielkiego salda biernego będą 
musiały ogromnie ograniczyć import, 
a równocześnie niesłychanie popie 
rac eksport przy .pomocy wszelkiego 
rodzaju metod dumpingu — zupełnie 
zresztą tak, jak to robią obecnie 
Niemcy również dla celów zmniej­
szenia swojego salda biernego w za­
kresie krótkoterminowych kredy­
tów.

KONKURENCJA JAPOŃSKO- 
AMERYKAŃSKA.

Znawcy stosunków przepowiada­
ją wojnę Stanów Zjednoczonych A- 
P  z Japonii i to w  niedalekiej p rzy­
szłości. Teraźniejsze walki między 
Japonją a Chinami przy pisują głów ­
nie intrygom Ameryki, która z jed­
nej strony podżega Japonie,, a  z 
drugiej _stromy pomaga Chinom w o- 
bronde.^Anteryce chodzi o  zbyt to ­
warów do Chin, w czem fabry­
kanci japońscy róbia silną konku­
rencję. Japonia liczy 90 milionów 
ludności, a  Stany Zjednoczone 120 
milionów. Byłaby to straszna woj­
na.

—X -
ZAWALIL SIĘ SUFIT w bibliote­

ce watykańskiej, w której nagrom a­
dzili papieże wiele cennych książek, 
z daiów  owieczek- W śród gruzów 
zginęło czw oro ludzi nieznanego 
nazwiska, ‘którzy zajęci byli w tym  
czasie czytaniem książek. Będą mieli 
rzym scy księża jeszcze jedną okazję 
na zbieranie skadek na odnowienie 
powały w  W atykanie 

SENAT AMERYKAŃSKI znaczną 
większością głosów zatw ierdził p re ­
zydentow i Hooverowj moratorium 
roczne długów wojennych Europy, 
oświadczył jednak, że term ir ten me 
będzie przedłużony anj suma d łu­
gów zmniejszona. ODRZUCIŁ nato­
m iast senat wniosek przyjaciół Nie­
miec domagający się rewizji trak ta ­
tu wersalskiego.

2 A MACH BEZROBOTNEGO NA 
MINISTRA TRaNSWALU. Z P re to ­
rii dotiuszą, że pewien bezrobotny 
Europejczyk dostał się do biura u- 
rzędow ego ministra Sampsona, któ­
rego prosił o  robotę. Kiedy minister 
odpowiedział, że nie może mu dać 
żadnego zatrudnienia, przybysz rz u ­
cił się na niego i ranił go poważnie 
w tw arz. Rannego ministra przew ie­
ziono do domu.

POZaR STRa W IL ZAMEK b. kaj- 
zera w Sztutgaroie, niszcząc wielkie 
skarby w  obrazach i zabytkaoh. Za­
mek przedstaw ia dziś jedną ruinę. 
Akcja ratunkow a trw ała przeszło 40 
godzin bez przerw y, pochłaniając li­
czne ofiary w  ludziach. Trzech s tra ­
żaków zostało zabitych. 9 odniosło

mai niema takiego Hiszpana, k tóry­
by losu nie kupił. Już dzień przed 
ciągnieniem zbierają się przed men­
nicą państwową, gdzie odbywa się 
losowanie tłumy ludzi tamując 
wszelki ruch na tej ulicy. W roku 
obecnym sprzedała lotorja losów za 
i 60 miljonów pesetów. Obrazek 
nasz przedstawia moment losowa­
nia.

STUDENCI CHIŃSCY PRA DO 
WOJNY.

m  ulicach Nankinu miały miejsce 
olbrzymie demonstracje studentów 
w  celu zmuszenia rządu narodow e­

go do wypowiedzenia wojny Japo­
nii. Jak wiadomo rząd, nie czując 
się na siłach unika oficjalnego w y ­
powiedzenia wojny. W  czasie de- 
monstracyj przyszło do krw aw ych 
starć i tak gmach siedziby rządu, 
jak j różne budowle publiczne ule­
gły częściowemu zniszczeniu.

NOWY ARCYBISKUP SZWECJI.
W miejsce zmaTłegc arcybiskupa 

Soederbloma mianowany został a-r-

j
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odwieziono do szpitala w następ­
stwie ciężkiego zatrucia dymem.

JEDEN KSIĄDZ NA 50.000 LUD­
NOŚCI. Rząd meksykański ogłosiF 
ustawę na mocy której stosunek ka­
płanów do ilości ludności ma w yno­
sić jak 1:50.000. Tak więc w stolicy 
Meksyku i okolicy nie może być w ię­
cej jak 24 kapłanów. Ponieważ na 
tern małem terytorium znajduje się 
0'becnie 432 kościoły, większość 
z nich będzie opróżniona przez księ­
ży.

BISKUPI NABROILI, OWIECZKI 
ZAPŁACA. W ładze brytyjskie na 
Cyprze w ydały rozporządzenie na­
kładające kary w ogólnej sumie 34 
tysięcy funtów szterlingów na w szy­
stkie gminy tych miejscowości, w 
których zaszły rozruchy na tle ode­
rwania C ypru od Anglji. Największa 
kara, w  wysokości 14 tysięcy fun­
tów nałożona na gminę Nikosji, skąd 
wyszła inicjatywa rewolucyjna. Na­
łożone na gminy sumy mają być 
ściągnięte w formie podatku z mie­
szkańców wyznania katolickiego.

pracę dla dobra swych czytelników.
U nas w Ameryce kryzys I bez­

robocie panuje nadal w  Całej pełni.
Obecnie srogia zima daje się w e zna­
ki biednej wyczerpanej ludności. — 
Jak i co będzie dalej? Każdy tu w 
Ameryce myśli nad tem dzisiaj. — 
W r. 1932 rozpoczną się agitację o  
w ybór prezydenta ale aż w  jesieni, 
więc to nie wróży rychlej popra­
w y stosunków. P artje  polityczne w 
nadchodzących wyborach będą się 
zacięcie zwalczać. W  Ameryce są 
tylko dwie partje: tak zwani „mo­
krzy" demokraci, przeciwnicy pro­
hibicji i obecnego rządu i susi; repu­
blikanie na czele z obecnym prez. Ho- 
ovexem, Amerykanie, naród wyrobio 
ny politycznie, rozstrzygnie w przy­
szłych wyborach. Z okazji Św iąt i 
N. Roku przesyłam  serdeczne ży ­
czenia wszelkich pomyślności Szan. 
Redakcji i Czytelnikom Przyjaciela 
Ludu. Kazimierz Kmiecik.

*

South Bend. Indiana 6 grudnia 
1931. Cieszy mię to  mocno, że zdro­
wie p. Prezesow i dopisało aż  do 
końca. Zrobił Pan robotę wielką, ja­
kiej nikt inny zrobić by tak wydaj­
nie nie był potrafił- W lałeś p. P re ­
zesie ożyw czego ducha w serca tu­
tejszych Polaków i dodałeś nadziei 
wyznawcom  Polskiego Kościoła 
Narodowego w walce o byt i roz­
wój tej wielkiej Idei. Można wyczuć 
innego ducha w odnoszeniu się do 
spraw  polskich obecnie.

Pogodę mamy tutaj w prost prze­
śliczną; śniegu prawlie że  jeszcze 
nie było. Mrozów większych rów ­
nież nie było. Roboty się nieco po­
prawiły w ogóle, zw łaszcza w  prze­
myśle automobilowym jeżeri mogę 
sądzić po stosunkach w South Bend, 
gdyż tutaj fabryki Studebaker‘a idą 
znacznie lepiej, robią naw et wieczo­
rami.

Spraw a „American Trust Co. 
banku" ciągle jeszcze w zawiesze­
niu. Nawet projekt prezydenta 
Hoover‘a w  celu uruchomienia za­
mrożonych kapitałów nic dotąd nie 
wpłynął na spraw y pozamykanych 
.banków. Być może, że czekają na 
działanie Kongresu St. Zjed, jaki 
się zbiera 7 grudnia.

.Przyjaciel Ludu przychodzi
mniej więcej regularnie i jest bar­
dzo mile widziany, gdyż zawiera 
wiele ciekawych rzeczy.

Zawsze życzliwy A. I. R.

Czy odnowiłeś )u2 prenu­
meratę na roh 1932 ?

Kto nie rzymski katolik, nie jest 
dobrym Polakiem.

(List z Kanady).
Tak w yraził się konsul Adamkie­

wicz w Toronto na zjeździe dele­
gatów Zjednoczenia Polaków  w Ka­
nadzie. Takie wypowiedzenie się p. 
konsula świadczy, jakoby Polacy 
nie rzymskiego wyznania byli 
szkodnikami swej Ojczyzny. C zy p. 
konsul jest reprezentantem  rządu 
polskiego czy rzymskiego kościoła? 
Jeżeli rządu polskiego to jako taki 
powinien o tem  wiedzieć, że w 
RzeczypospoEtej polskiej, blisko po­
łowa mieszkańców jest nie rzymsko- 
katolików a  są uważani przez w ła­
dze za patriotów  bardzo dobrych. 
Z mojego punktu widzenia każdy jest 
Polakiem, kto sie przyznaje do pol­
skości, i nie powinno mu się tej pol­
skość] odmawiać. Niech będzie i p. 
konsulowi Adamkiewiczowi wiado- 
mem, że są jeszcze Polacy innych 
wyznań, którzy pomimo, że nie są 
rzymskimi katolikami są także Po­
lakami, gdyż zamieszkują na zie­
miach polskich przez kilka set lat. 
Nie rzymskiego wyznania znajdzie­
my ludzi na wysokich stanowiskach 
w Polsce. W rządzie i na różnych 
wybitnych urzędach są ludzie róż­
nych wyznań. Czy konsul Adamkie­
wicz takowych zalicza także do nie­
dobrych Polaków ? Nie Polskę ta­
kim panom reprezentować, ale ko­
ściół rzymski To skandal, aby u- 
rzędnik polski w ten sposób się w y­
rażał i zamieszanie wśród Polaków 
w ytw arzał! M%ołaj Regiec,

Polak, ale nie Rzymianin.
—X —

Nowe trudności Polaków we Prancji
Francuska Izba deputowanych za­

kończyła dyskusję nad projektem u-» 
staw y, regulującej sprawę robotni­
ków obcokrajowców. Izba projekt 
przyjęła. W prowadza on zapowie­
dziane ograniczenia w przyjm ow a­
niu robotników-óbcokrajowców do
1 0  p t o c . w instytucjach rządowych, 
.samorządowych, a naw et w niektó­
rych prywatnych. Ten ostatni punkt 
wywołał najdłuższą dyskusję. W ska­
zywano na pewne kategorie robót, 
w których — zw łaszcza w ,ro ln ic  
ttwie — niemożliwe jest obycie się 
bez robotników obcokrajowców. 0 -  
,statecznie przyjęto poprawkę, która 
dopuszcza w w yjątkowych w ypad­
kach przekroczenie uchwalonej 10- 
procentowej normy. Pozafem pro­
jekt ustawy ustala pewną kategorię 
uprzywilejowanych robotników ob­
cokrajowców. Są to emigranci poli-

WYCHODZTWO.
Marsz bezrobotnych na Washington

Pittsburgh, 10 grudnia 1931. Licz­
ba bezrobotnych w Stanach Zjedno­
czonych wynosi według urzędo­
wych obliczeń półsiodma miliona, a 
według nieurzędowych naw et az 
dziesięć milionów robotników ] ro­
botnic. P rzyczyną tak wielkiego i 
wciąż jeszcze w zrastającego bez­
robocia jest przeważnie ogólno­
światowy kryzys gospodarczy, ale 
w wysokim stopniu składa się na 
to dążność kapitalistów do obniże­
nia płac robotniczych i do takiego 
zubożenia ludności, ,aby nie była w 
stanie sprzeciwiać się samowoli re­
kinów kapitalistycznych.

Walkę tę starają się wyzyskać 
komuniści dla wywołania rewolucji. 
W ydają oni mnóstwo gazet i ulo­
tek we wszystkich językach, także 
i w polskim, urządzają różne de­
monstracje i zgromadzenia, którym 
policja rzadko przeszkadza. Kapita­
liści mają mnóstwo szpiegów i licz­
ne magazyny hromi i amunicji we 
wszystkich miastach i centrach fa­
brycznych i są przygotowani na 
krw aw e bitwy. Agitacji komuni­
stycznej praw ie nie przeszkadza ją 
na raizie, widocznie chcą poznać i 
policzyć zwolenników bojszewlzmu. 
aby ich wykluczyć na zaw sze od 
pracy, albo wyrzucić ze  Stanów 
Zjednoczonych, o  ile nie m ają oby­
watelstwa- Na razie agitacja ko­
munistyczna za rewolucją nie ma 
żadnych widoków powodzenia. W y­
kazała to ostatnio ich agitacja za 
marszem bezrobotnych na opano­
wanie stolicy państwa.

Od kilku miesięcy szła wszędzie 
silna robota bolszewicka za tem, 
aby wszyscy bezrobotni wyruszyli 
do Wasbingtonu na dzień 7 grudnia 
■jako dzień otw arcia obrad parla­
mentu amerykańskiego. W edług o-

głoszonego planu pochód mial się 
odbywać trzem a głównymi szlaka­
mi: 1) od Bostonu przez Nowy
York, Filadelfię, Baltimore do W a­
sbingtonu, 2) od St. Francisco przez 
Chicago, St. Louis, 3) od Detroit, 
Cleveland, Buffalo przez Pittsburgh. 
W nioskodawcy doradzali bezrobot­
nym, aby  w  miarę poczucia siły re- 
kwizowali po drodze samochody o- 
sobowe i ciężarowe, a naw et i po­
ciągi kolejowe, w  celu powiększe­
nia zamętu Ale i kapitaliści w ypra­
wili wielkie gromady swoich szpie­
gów dla przeszkadzania gwałtom- 
Rząd zgromadził w  Washingtonie 
znaczne siły policyjne i wojskowe 
dla utrzym ania porządku. O statecz­
nie przybyło na oznaczony czas 7 
grudnia do Washingtonu zaledwie 
około 20 tysięcy bezrobotnych, ale 
żadnych rozruchów nie było. Rząd 
nakarmił głodnych i wyprawił z po­
wrotem dokąd chcieli. Agitacja re­
wolucyjna bolszewików całkiem się 
nie powiodła. G wałty rekwizycyjne 
doprowadziły w kilku miejscach do 
krw aw ych starć i wzmogły niechęć 
przeciw robocie komunistycznej-

Tak jest obecnie', potęga smoków 
kapitalistycznych jest w Stanach 
Zjednoczonych jeszcze wszechmoc­
na. zdolna do zduszenia wybuchów 
rewolucyjnych. Ale w miarę w zro­
stu bezrobocia i nędzy może się to 
kiedyś nagle i strasznie przewrócić.

Antoni Szajak z Suwalszczyzny.

Wieści ze Stanów Zjednoczonych.
Woronoco. Mass. 8. XII, P rzesy ­

łam 2 doi. na prenumeratę na 1932 r. 
Gazetkę otrzym ują regularnie i czu­
ję się z niej zadowolonym, albowiem 
podaje b. ważne 1 pouczające a r ty ­
kuły, Poczuwam  się do obowiązku 
złożyć Szan. Redakcji publiczne po­
dziękowanie i uznanie za szczerą

KAROL A. MACEK. 8

DZIKA DYWIZJA
Ciąg dalszy

Lachy widać m iast dać się w yrż­
nąć do nogi, spraw iali im  takie la ­
nie, że już za gorąco im  było. Huk 
arm at staw ał się coraz bliższy, nad­
chodził kres panowa/nia tyranów . 
W  wagonie więźniowie odżyli. W 
złamane, zrozpaczone ich serca, w sta 
piła otucha. Nasi idą — brzm iała 
radosna wieść na  ustach każdego. 
Radość jaka  zapanow ała wśród 
więźniów nieda się wprost opisać. 
Zapom nieli o głodzie i nędzy, a r a ­
dosna wieść nadchodzącej wolności 
pobudzała n a  wpół żywych w ynę­
dzniałych ludzi, do nowego życia. 
W  wagonie gwarno, wesoło debato­
wano o m ęstw ie polskich żołnierzy. 
Nawet Karwacki, słysząc, że wojsko 
polskie idzie — zerwał się ze swego 
legowiska i zawołał: „Hej chłopcy! 
Żeby to poczuć wreszcie karabin  w 
ręce, zapłacim y im  za nasze krzyw ­
dy.

Przedwczesną była jednak  ich r a ­
dość. Chociaż nazajutrz ani śladu

po Ukraińcach w Rozdzielnej nie 
było, chociaż żołnierz polski pędził 
i rozbijał w atahę za w atahą — nie 
doczekali się biedni więźniowie 
wolności od swoich. Inne było prze­
znaczenie losu. Jakoś wieczorem 
przypięto wagon do  jadącego z ra n ­
nymi pociągu i oznajm iono więź­
niom, że pojadą w głąb Ukrainy. 
Nie pomogły prośby, płacz i narze­
kania, wagon zam knięto szczelnie 
z obu stron i niebaw em  pociąg ru ­
szył w (przeznaczoną dirogę. W śród 
lam entujących ludzi Brzański zabrał 
głos: „Są dwie drogi do wyboru — 
powiadał. Liczyłem się z tem, że 
n as  wywiozą, więc szukam wszel­
kich możliwych dróg do wolności.

Jest jeszcze jedno wyjście z tych 
tarapatów . Kratki w okienku n a­
szego wagonu — są tak  od kul o- 
slabiane, iż isądzę, że bez nadzw y­
czajnych wysiłków' dadzą się oder­
wać. Gdy noc dobrze zapadnie, spró­
bujem y. Ja  jednak przekonany je ­
stem, że to  jest wykonalne. Kto m a 
odwagę i ceni wolność nad życie 
wyskoczy oknem . Kto tchórzy i woli 
tak ie  m arne życie, niech jedzie w 
dalszą drogę. Ja  jednak wybieram  
to pierwsze, gdyż wolę n a  wolności

śmierć, niż powolne konanie w n ie­
woli". Po tych słowach w wagonie 
zapanowała nl-czeni n ie zamącona ci 
sza, tylko stuk kół wagonu n a  skła- 
daniach szyn i głuche sapanie loko­
m otywy daw ało znać, że pociąg 
m knie przez nieprzeaaierzone rów ­
niny, jakby się obaw iał pogoni. 
W skupieniu  wybierano drogę, którą 
podążyć. Brzański, gdy noc już do­
brze zapadła, podszedł do zbawczego 
okienka i zawołał: W imię Boże 
spróbójm y. Nie było to tak  łatwem  
jaik się wydawało, kratki chociaż 
osłabione w  koło kulam i, trzym ały 
się dość silnie. Brzański sapał, klął 
i mocował się, to znów czasami prze­
staw ał tak, że zdawało się, że to 
praca ponad jego siły. Brzański nie 
daw ał jednak za wygraną, po chw i­
lowej przerwie, zabierał się ze zdrwo 
joną siłą  do rozpoczętej pr acy. Pol 
dużem i kroplam i spływał m u z czo­
ła, znać by to, że walczy resztkam i 
sił — aż wkońcu kratka puściła.

Z, westchnieniem  ulgi żegnał się 
z wszystkiemi, poczem szepnął K ar­
wackiemu na ucho: „Antosiu! Gdy­
bym  nie wrócił do pułku, daj znać 
mej matce, żem zginął na  drodze 
do wolności" a głośno do wszystkich:

Komu wolność m iła  w drogę! — ja 
ostatni wyskoczę. Po tych słowach 
nachylił się pod ścianą, a po nim  
w spinali się ludzie i w ypadali ok­
nem  w ram iona ciem nej nocy. Matki 
z płaczem poaecały swe dzieci Bogu 
i wyrzucały oknem, by za chwilę 
wyskoczyć za niem i w czarną o t­
chłań nocy. I poszli tak  wszyiscy 
nieomal, nie bacząc co się z niemi 
stanie. S trach przed dalszą niewolą 
i głód, doprowadzi! do ostateczności, 
z której powstała energja rozpaczy, 
wiodąca do ocalenia. Niektórych 
spotkała śmierć pod kołam i w ago­
nu, innym  kalectwo los przeznaczył, 
lecz poszli wszyscy ci, którzy w ol­
ność nadewszystko cenili. Ostatni 
wyskoczył Brzański. Rzucił pozosta­
łym  krótkie „do widzenia" na tem 
lub  na  tam tym  świecie, wpiął się na 
wąziutkie okienko, przecisnął się i 
w ypadł z wagonu.

W  wagonie pozostało 5-ciu s ta r­
ców sm utnie kiw ających głowami i 
ksiądz, który ich nie chciał o pu­
ścić. A pociąg sapał ii m knął w czar­
ną dal, wioząc ich' na laskę losu 
w głąb m ściwej i niegościnnej 
Ukrainy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nir. 1. Piątek, dnia 1 stycznia 1932 roku. b

tyczni, b. kombatanci armij sojuszni­
czych, cudzoziemcy żonaci z  F ran ­
cuzkami, któie zachow ały obyw a­
telstwo francuskie oraz cudzoziem­
cy, których dzieci są obywatelami 
francuskiemi. Na podstawie tej u s ta ­
w y  robotnicy powyższych 4 kate- 
goryj mieli pierwszeństwo w 
otrzym ywaniu pracy przed innymi 
cudzoziemcami.

Wobec trudności eksploatacji i 
częściowego wyczerpania pokła­
dów węgla, kopalnia „Q uy-Servin“ 
postanowiła zawiesić dalsze prace 
na dłuższy czas i zwolniła pracują­
cych robotników, w tem około 250 
górników polskich z rodzinami- 
Zwolnionemi zajęły się częściowo 
sąsiednie kopalnie, jak „Eruay", 
,,Bethune“ i „Lens“, dając im za­
trudnienie i zamieszkanie.

—X —
TRAGICZNA PACTŁiRKA w St.

Zjedn- Siedmiu Polaków w Buffalo 
wracających samochodem z paster­
ki do domu, 'zostało na skrzyżow a­
niu drogi z torem  kolejowym zabi­
tych przez pociąg pospieszny. Pod 
kolami ekspressu znaleźli śmierć 
W ięcławski w raz z żoną i dwojgiem 
dzieci, babka jego Biedroniów a i 
dwóch kuzynów Wójcik i Krzemiń­
ski.

Garfield, NJ. Pod przewodnic­
twem pp. Ludwika Stolarza i Jana 
Dziuby został tu  o tw arty  handel 

przy uil. Main 175 z wielką salą na 
zgromadzenia i przedstawienia tea­
tralne Kółka dramatycznego „Echo". 
Spodziewamy się, że przyczyni się 
to wzmocnienia życia polskiego w 
Garfield i okolicy.

Jan Gąsiorek.

INFORMACJE.
Co musi wiedzieć rolnlh 

o etfzeitiicjatli podathowucii 
i innuch?

P rzy  przymusowein ściąganiu 
państwowych podatków7 i opłat o- 
bowiązuje instrukcja M inisterstwa 
Skarbu z dnia 17 czerwrca 1926 r. o 
przymusowem ściąganiu państw o­

wych podatków' i opłat, tudzież in­
nych należności skarbowych. W 
myśl tej instrukcji skarbowe władze 
egzekucyjne mają prawo przepro­
wadzenia we własnym  zakresie 
działania następujących rodzajów 
egzekucyj; 1) zajęcia i sprzedaży 
ruchomości dłużnika, 2) zajęcia p re ­
tensji dłużnika, lub innych jego praw  
u osób trzecich, 3) o ile te pretensje 
lub praw a nie są hipotecznie zabez­
pieczone itd.

W ładze egzekucyjne ubowiązane 
Sa po upływie terminu płatności w e­
zwać (upomnieć) płatników do za­
pluty zaległości, pod rygorem oizy- 
musowego ściągnięcia tychże, w ra ­
zie nieuiszczenia ich w terminie 14-

to-dniowym od daty wezwania. Eg­
zekucję przeciw opieszałym płatni­
kom należy przeprowadzać w ten 
sposób, aby uniknąć narażenia egzy­
stencji gospodarczej płatników. P rzy 
skierowaniu egzekucji na ruchomo­
ści, wchodzące w skład gospodar­
stw a zarobkowego płatnika, należy 
przestrzegać następujących prawi­
deł: a) im yentaiz żyw y i .martwy, 
służący do prowadzenia gospodar­
stw a rolnego, może ulec zajęciu ty l­
ko w wypadkach, gdy płatnik .posia­
da nadwyżkę inwentarza ponad ilość 
niezbędną do prowadzenia zw yczaj­
nego gospodarstwa. W żadnym w y ­
padku nie należy zajmować takiego 
inwentarza, bez którego prow adze­
nie zwyczajnego gospodarstwa rol­
nego byłoby niemożliwem; b) zapa­
sy zboża, siana, słomy i innych zie­
miopłodów, niezbędne dla najbied­
niejszych zasiewów i utrzymania lu­
dzi roboczych, oraz inwentarza ro ­
boczego w  gospodarstwie r  o lnem 
nie ulegają zajęciu. Nie ulegają ró w ­
nież zajęciu zapasy nawozów. Ilość 
inwentarza żyw ego i m artwego, o- 
raz  zapasów, koniecznych do pro­
wadzenia gospodarstwa rolnego, ma 
ustalić organ egzekucyjny protokó­
larnie, po wysłuchaniu opinii facho­
wych rzeczoznawców-rolników, u ' 
względniając warunki gospodarcze- 
Jeżeli p rzy  zajęciu ktokolwiek za ­
rzuca, iż trzecie osoby mają preten­
sje do przedmiotów, które organ e- 
gzekucyj-ny ma zamiar zająć, a nie­
ma innych przedmiotów podlegają­
cych zajęciu, winien organ egzeku­
cyjny przeprowadzić zajęue, lecz 
zarazem w protokóle zajęcia zano­
tować na podstawie natychmiast 
wdrożonych dochodzeń, następujące 
okoliczności: a) co do których
przedmiotów i na czyją rzecz (imię 
i nazwisko, oraz miejsce zamieszka­
nia) zgłoszono pretensje o w yłącze­
nie, b) jakie dow ody (świadkowie, 
dokumenty itp.) żądający w yłącze­
nia ofiarować może w celu w yka­
zania swych pretensyj. Na skargę o 
wyłączenie, którą zgłoszono juz po 
zajęciu, ma władza egzekucyjna w 
każdym wypadku natychmiast za ­
rządzić w strzym anie 'postępowania 
egzekucyjnego, aż do zbadania s ta ­
nu sprawy. W artość każdego zaję­
tego przedmiotu określi organ egze­
kucyjny, po wysłuchaniu dłużnika. 
W razie sporu, co do wartości 
przedmiotu, należy na żądanie d łuż­
nika i na jego koszt powołać do o- 
szacowania znawców. Organ egze­
kucyjny ma przestrzegać, by osza­
cowanie nie dokonywano niewspół­
miernie nisko w stosunku do rzeczy ­
wistej wartości zajętego przedmiotu. 
Zajęte przedmioty po umieszczeniu 
na nich znaku urzędowego zajęcia w 
sposób nieszkodliwy, oraz po o- 
strzezeniu dłużnika, co do skutków 
karnych, jakie pociąga za sobą usu­
nięcie lub zamiana zajętych przed­
miotów, — należy z reguły pozo­
stawić pod jego dozorem, lub dozo­

rem zaufania godnej trzeciej osoby, 
którą wyznaczy organ egzekucyjny. 
Termin sprzedaży zajętych rucho­
mości nie może być wcześniej w y­
znaczony, jak po upływie trzech ty ­
godni od dnia ich zajęcia. Termin 
sprzedaży należy ogłosić publicznie 
najmniej na 7 dni przed terminem li­
cytacji.

Sprzedaż przedmiotów zajętych u 
rolników nie może mieć miejsca pod­
czas siewów zwyczajnych na wio­
snę i na jesieni, za każdym razem  
przez 2 tygodnie i podczas żniw 
przez cztery tygodnie. Czas siewów 
i żniw przyjąć należy według s to ­
sunków miejscowych. Nie wolno u- 
względniać na pierwszej licytacji o- 
ferty na kwoty niższe od ceny osza­
cowania. Jeżeli nikt z  obecnych nie 
zaofiaruje ceny wyższej, należy w y ­
znaczyć nowy termin licytacji.

W yłączone są od zajęcia u osób 
prowadzących gospodarstw o rolne, 
pomiędzy innemi narzędzia i bydło 
potrzebne do prowadzenia gospo­
darstw a w raz  z  potrzebnym  naw o­
zem, tudzież płody gospodarstwa 
rolnego, o  ile są potrzebne do dal­
szego prowadzenia gospodarstwa do 
czasu, Kiedy prawdopodobnie uzy­
ska 'się  takie same, lub podobne pło­
dy. Przedmiotów, które należą do 
zwyKtycn sprzętów, używanych w 
gospodarstwie domowem dłużnika, 
nie powinno się zajmować, jeżeli jest 
oczywiście widocznem, że z ich 
spieniężenia otrzym a się tylko taką 
cenę kupna, która nie stoi w  żadnym 
stosunku do ich wartości. Nie należy 
prowadzić egzekucji na częściach 
składowych gruntów, budowli, tu­
dzież na ich przynależnościach. Do 
.istotnych części składowych gruntu 
należą rzeczy z  ziemią ściśle złączo­
ne, w  szczegclności budowle, o raz 
płody gruntu, dopóki z  ziemia trw a­
le są połączone, czyli zboże na pnlu. 
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Surowe kary ua uwodzicieli
Artykuł 197 nowego projektu ko­

deksu karnego głosi: „Kto, będąc
spraw cą ciąży, uchyla się od udzie­
lenia, potrzebnej pomocy kobiecie, 
ulega karze więzienia lub aresztu 
do lat dwóch. G dyby zaś nastąpiła 
śmierć niewiasty, jej upadek moral­
ny, usiłowanie samobójstwa, — ka­
rze więzienia do lat pięciu".

Dawniej młody człowiek tak cilu- 
go rom ansował z dziewczyną, do­
póki nie została matką, a gdy prze­
konał się, że miłość jego ma wydać 
owoce, .porzucał nieszczęśliwą, nie 
troszcząc się już ani o jej los, ani 
o  los dziecka. Często dziewczyna 
taka, pozostawiona be i  jakiejkol­
wiek opieki, nie mogąc z powodu 
dziecka znaleźć pracy, scaczała się 
coraz niżej, aż  upadla w bagno pro­
stytucji i bezpowrotnie stracona by­
ła już dla społeczeństwa. A jakże 
często, nieśtety, zdarzało się, że 
dziewczyna chcąc uchronić się od 
„hańby", doprowadzona do ostat­

niej rozpaczy, zabiła swojo dziecko 
i stawiona przed sąd skazywana by­
ła na Karę śmierci.

Jeden jest jeszcze brak w nowym 
projekcie kodeksu karnego, miano­
wicie: o ile dziewczyna za zabicie 
nieślubnego dziecka zostaje, jak to 
wyżej przytaczaliśm y niejednokrot­
nie skazyw ana na śmierć, to i oj­
ciec tego dziecka, powinien być 
również ba,cLo surowo przez p ra­
wo kajany, jako współwinny zbro­
dni dzieciobójstwa. Mężczyzna, któ­
ry  rozkochawszy w sobie młoaą 
dziewczynę, zniewoli ją, a potem, 
gdy ma ona zostać matką, porzuca 

. ją, uw ażany być powinien za  zbrod­
niarza- zasługującego na Bardzo su­
row ą Karę.
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PRZYPOMNIENIE DLA ROLNI­

KÓW L  OKOLIC KRajKOWA. W
Krakowie” jednokierunkowy ruch 
kołowy obowiązuje na następują­
cych ulicach: 1) na ul. Floriańskiej 
w  kierunku od ul. Basztowej do 
Rynku Głównego, 2) na ul. Sław ­
ków skiej w kierunku od Rynku 
Głównego do ul. Basztowej, Z) na 
ul. Szewskiej w kierunku od Ryn­
ku Głównego do ul. Dunajewskiego, 
we&lędnie ul. Podwale. 41 na ul. 
Siennej z Rynku Głównego na Ma­
ły Rynek, 5) na ul. P ijack ie j czę­
ściowo, z wyjątkiem odcinka mię­
dzy ul. św. Jana a  ul. Szpitalną. 
Również jest zabroniony przejazd 
przez ul. Pijarską między ul. św. 
Jana a ul. Szpitalną oraz przez pl. 
Mariacki- między kościołem Najśw. 
Panny Manii a kościołem św. B ar­
bary. P rzez wymienione ulice,
względnie odcinki ulic wolno prze­
jeżdżać tylko w przypadkach uro­
czystości lub gdy pojazd ma zaje­
chać do jednego z domów przy uli­
cach tych położonych,

UPUSZCZENIA PRZEPISÓW 
MELDUNKOWYCH. Dowiadujemy 
się, że Rada Ministrów na ostatniem 
posiedzeniu uchwaliła projekt no-we. 
lizacji rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o  ewidencji i kon­
tro!- ruchu ludności, który upraszcza 
wt pewnej mierze dotychczasowe 
przepisy. Projekt przewiduje obra­
żenie opłat stemplowych pobiera­
nych od podań i świadectw w tych 
wypadkach, gdy rejestr mieszkań­
ców prowadzony jest pizez władze 
państwowe lub też całkowite znie­
sieni e opłat stemplowych, jeżeli te 
świadectwa w ydaw ane będą celem 
zalącJenia do akt urzędu prowadzą­
cego kontrolę i ewidencję ludności. 
Nowelizacja idzie w kierunku zła­
godzenia postanowień dotyczących 
meldowania. Dotychczas obowiązu­
je przepis meldowania się w ciągu 
24-ch godzin. W edług noweli termin 
ten zostaje przedłużony do 3 dni, a 
24-ro godzinny termin zostaje u- 
rrzymany jedynie dla miejscowości 
uzdrowiskowych.
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(politycznej, oświatowej, gospodar­
czej i spuleuznej w im ię potęgi i 
chw ały Ojczyzny naszej ~ Polski, a 
na pożytek Ludu Polskiego. Czter­
dziesty czw arty-rok walki przeciw 
wyzyskiwaczom Rzeszy Chłopskiej.

Mówimy szczerą, praw dę tak  Rzą­
dowi, jak  i całej zaślepionej zemstą 
opozycji, dlatego N IE NALEŻYMY 
ANT DO ORGANIZACJI BBWR, 
ANI DO CENTROLEWU, lecz idzie­
m y samodzielnie, pośrednią drogą, 
ja-ko niezależny Związek Chłopski.

Zwalczają nais tak  jedni, jak  i 
drudzy. Ale tak ie  było przeznaczenie 
P rzyjaciela L uda od samego począt­
ku aż dotychczas. Przychodzili do

nas w eiągju lat różni ladzie, z p ra ­
wa i z lewa, ale przekonawszy się. 
że nic po trafią  zmienić naszego za­
patryw ania, odpadali z,p-owrotom na 
lewo lub na prawo.

PÓ JRZEBA  PRZYJACIELA LUDU.
Przyjaciel Ludu jest nieodzownie 

potrzebny chtopom dlatego właśnie, 
że przynosi pouczenia i informacje, 
p iętnuje krzywdy, stawia żądania, 
k ierując się tylko interesem rzeszy 
chłopskiej bez oglądania sic na ja ­
kikolwiek interes party jny . Tylko w 
P rzyjacielu L udu znaleźć może ro l­
nik czyste ziarno, bez plew. D rugie­
go pism a ludowego, tak  niezależne­

go od jakiejkolw iek p a itji niema. — 
I dlatego chyba niem a takich czy­
telników Przyjaciela Ludu, którzy • 
by nie odebrali sobie z czubatą n a­
w iązką kosztów prenum eraty z ty­
sięcy ipformacyj. pouczeń, rad i o- 
slrzeżeń.

Przyjaciel Ludu jest konieczny, 
aby zwracać uwago POSLCM 
CHŁOPSKIM W  BBWR, że oba-" 
wiąziktom ich jest stać stanowczo i 
bezwzględnie na straży spraw chłop­
skich, " gdyż POSELSTW O SIE 
SKOŃCZY, A CHŁOPI POZOSTA 
N-A ZAW SZE. A postom chłopom 
w Centrolewie trzeba przvnominąć, 
że endecy i socjaliści, z którymi

Stronnictwo Ludowe teraz współ­
działa, m ają  program y i cele szkod­
liwe d la  chłopów, że zaślepienie opo­
zycyjne chłopom wcale nie pomoże. 
a Polsce wyrządza nieobliczalne 
szkody.

NAJBLIŻSZE ZADANIA. ”
Wreszcie: projekt now^j ustawy

ym innej z gminami zbiorowymi jest 
już golowy i wkrótce wejdzie pod 
obrady Sejmu. Nowa felawa nafto­
wa, wywłaszczająca właścicieli 
gruntów  z praw  nafiow ydi m a być 
już w styczniu na porządku dzien­
nym Sejmu. W  tym  roku 1932 Sejm 
m a nrawo wnpowiedzieć zaubnu dla



Piątek, dnie 1 stycznia 1932 raku. Nr. 1.

Polski konkordat z rządem papie­
skim. — Coraz częściej po jaw iają się 
różne pogłoski co do dolarów a m e ­
rykańskich. Rok 1932, jak  o tem ob­
szernie piczemy w artykule w stęp­
nym, zapowiada się wogóle bardzo 
niebezpiecznie.

Z tych wszystkich względów 
i przyczyn, RA iD Y ŚWIATŁY 
CHŁOP, CHCĄCY W IEDZIEĆ 
PRAW DĘ i mieć rzetelne inform a­
cje, POWINIEN PRENUMERO­
WAĆ I DOKŁADNIE CZYTAĆ 
PRZYJACIELA LUDU.
CIĘŻKIE STOSUNKI PŁATNICZE.

Bardzo prosim y Czytelników i 
Przyjaciół o  pilne płacenie prenu­

m eraty i o gorliwe jednanie nowych 
prenum eratorów , gdyż otwarcie po­
wiadamy, że bardzo ciężko nam  po­
dołać obowiązkom płatniczym . Ko­
szta d rak am i, papieru, poczty i t. d. 
poozły w górę, wszystko trzeba zaraz 
gotówką płacić, a niestety za 43 lata  
pracy nic wzbogaciliśmy się, cho­
ciaż nas o to niieraz posądzano 

W szystkich Przyjaciół taiK tu w 
Ojczyźnie, JAK W  AMERYCE, 
F rancji, wszystkich usilnie prosimy 
o skuteczne poparcie.

Przyjaciel Ludu.
—X —

W iadom ości % P olsk i
Proces Centrolewu.

Proces CenUolwów toczył się. a* do 
wilji. Przez cały tydzień przem aw ia­
li obrońcy, najsprytniejsi adwokaci. 
Każdy mówi przez cały dzień. Można 
sobie zgary wyobrazić, że każdy ad­
wokat wytęża cały spryt w takim  
w ielfcim procesie, aby sic popisać, 
zwłaszcza, że dzienniki endeckie i 
centrolwowe d ru k u ją  te ich mowy 
w catoś. i, Np. adwokat warszawski 
dr. Szurlej, zacięty endek, jako o- 
hrońca pi W itosa przedstaw ił swego 
klijen ta  jako wzór wszelakich cinót 
i jako baranka najniewinniojszogo, 
jako twórcę m ch u  ludowego, m ę­
czennika rządu austrjackiego, oby­
watela bez skazy, praw ie że świę­
tego już za życia. Dr Putt-k, -siedzący 
onok p. W itosa i znający dokładnie . 
jego praw dziwy życiorys, m usiał się 
śmiać ser decznie z tej chwalby ad­
wokackiej. Podobnie w szyscy inni 
adwokaci wychwalali swoich oskar­
żonych pod niebiosa. Po świętach m a 
przem awiać jeszcze kilku adwoka­
tów, następnie odpowie im prokura­
tor, wreszcie ostatnie słowo powie­
dzą oskarżeni, tak, że wyroku można 
się spodziewać około 10 stycznia.

Ob. Izydor Wilk ma racje
CZEENICHÓWEK, paw. Kiaków. 

W praw dzie ob. W ilk zażartował, ale 
posłuchajm y jego żartabiiwfej rady, 
złączmy się wszyscy razem  jak je ­
den i na przyszłe wybory glosujmy 
na ZERO, bośmy teraz głosowali n a  
różne numery, i co m am y ztego? 
Bezrobotni biorą darmochę, a m y 
m ałorolni upadam y do krzty, bo 
wszystko rzeczy, co chłop potrzebu­
je to drogie bez m iłosierdzia, a co 
m asz ty sprzedać, lo nic nie v arta. 
Daj zadarmo! A co z tą asekuracją, 
to taka droga, ze niem a pojęcia, skąd 
tu  brac? Rozpacz bierze człowieka; 
wołamy de panów posłów: pom yśl­
cie i o nas, małorolnych, ho jak 
przyjedzitóoic po glosy, to się was 
zapytam y, coście d la  nas m ałorol­
nych zrobili? Wojciech Borys.
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Dzień
stycznia Imieniny

siońce
Ason.Zach.
o godzinie

3 Niedziela 1 po N. R. 7-44 3'3b
4 Poniedz. Eugenji 7’44 3’37
5 W torek fcmiljana T'44 3’38
6 Sruda 3 Króli 7’44 3-39
V Czwartek Lucjana 744 3’4 i
8 Piątek Seweryna 7 43 341
9 Sobota Marcjany 7’43 3-42

BARBARA BYŁA „PO L ODZIE"
więc Boże Nanodztn.e nieomal w 
całe' Polsce wypadło „po wodzie". 
Ocieplenie tem peratury spowodo­
wało w wielu miejscach odwilż. Nie 
rdzewieje więc jak i w tym roku w i­
dzimy s.diropołskie przysłow ie na 

ten temat.
P. WILK IZYDOR ze Zręcina, ce­

niony i wielbiony przez Czytelni­

ków Przyjaciela Ludu za piękne li­
twory poetyckie, pomieszczane w 
naszem piśmie od kilku łat prawie 
co tygodnia, zaniemógł poważnie na 
zdrowiu i 18 grudnia- udał się na 
lecznicę szpitala powszechnego w 
Krośnie. Pogarszają chorobę troski 
o egzystencję.

Przyjaciel Ludu zasyła choremu 
Poecie serdeczne współczucie i ży­
czenia rychłego powrotu do zdro* 
wia, a CzytetniKow w Krośnie ,j po­
wiecie, którym  poezje p. Wiłka u- 
przyjeinniiy niejedną chwilę, prosi­
my, aby odwiedzali go w szpitalu i 
otaczali pomccną opieką.

,POLSKO  T WA ZGUBA W RZY­
MIE". — Czytelników, którzy za­
mówili i zapłacili u nas tą książecz­
kę, zawiadamiamy., że pierwszy za­
pas w -naszej administracja został 
całkowicie wyczerpa-ny. Niebawem 
otrzym amy dalszy większy zapas, 
więc prosimy tych, dla których nie 
staiczylo, by zechcieli cierpliwie po. 
czekać, gdyż za kilkanaście dni 
w ysyłkę wznowimy.

DYREKTOR POWSZECHNEGO 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZA­
JEMNYCH w W arszaw ie, Herman 
Horowitz odznaczony zastał przez 
ministra pracy i c-pieki społecznej 
krzyżem  komandorskim ordenu Pol­
ski Odradzonej za zasługi na polu 
pracy społecznej!

K IO  WYGRAŁ W LOTERJĘ? 
1-szy dzień ciągnienia. I I  100-000 nr. 
5316. Zł 30.000 -nr. 89011. Zł 15.000 
nr. 1282. Zł 5000 nr. 32315. Zł 2000 
nr. 157443. Zł 1000 n -ry  3778 112423. 
Zł 500 n-ry 21365 45670 55493 80289- 
Zł 400 n-ry 14846 26634 43180 47937 
96060 135871 145021. Zł 300 n-ry  
30245 42499 44546 54786 93286 I05oo3 
119892 128864 136660 137128 !46601 
149575 153691 1.54973 158438 159772. 
Zł 250 n-ryr 13287 14432 29556 30162 
49294 50244 52683 61763 64945 67015 
70498 102180 106324 109315 113855 
1168»7 122776 132093 153614 153670 
154867. Zł 200 n-ry 2-266 3535 5364 
10995 13540 15958 16745 20788 20804 
32859 43122 344478 36508 37831 28316 
42287 42584 43103 45173 4612J 5-1369 
52315 53500 54400 58833 59549 62079 
62400 62462 62795 64824 68046 70129 
70986 74971 78011 79335 79782 85463 
95462 96904 101420 101682 101882 
10448e 106259 107583 106362 108782
110695 111357 111974 11484U 117110
117926 123435 126362 126874 131324
136823 139669 139709 141350 141588
142289 143420 144117 150693 153260.

2-gi dzień ciągnienia. Zł 2000 nr.
o3465. Zł 1000 nr. 4794. Zł 500 nr. 
102137 Zł 400 n -”y  63942 104974 
112408. Zł 300 n-ry  2136 3161 11019 
25159 28079 30131 42450 79752
145955 Zł 250 n -ry  78758 85056 
106454 115059 133470 13*204 135020 
159669. Zł 200 n-ry  2503 5621 7136 
8221 8599 12414 1 2426 12908 14740 
15781 19303 25626 26869 27875 31976 
32083 40092 41477 48710 49202 50361 
58543 61d65 64143 65644 72J11 74437 
84211 84603 94419 96774 98104 104483 
10=840 107916 114942 115653 118404 
128388 1294™ 132621 134887 144-507

149761 150735 153182 155638 156637 
158094 158716.

BRATOBÓJSTWO W DZIEŃ 
WIGILIJNY. W ładysław  W łodar­
czyk, 19-ietni lobotnik w Krakowie, 
wszczął w dzień wigilijny ze swym 
bratem aw anturę, która niebawem 
przemieniła się w bójkę. W czasie 
bójki W łodarczyk ugodził' swego 
154'etniego brata Józefa tępem na­
rzędziem w głowę tak fatalnie, że 
rannego przewieziono w stanie bez- 
przytomnym do szpitala, gdzie nie­
bawem skonał.

PRZEPEŁNIONE WIĘZIENIA.— 
Wedle obliczeń ministerstwa sp ra ­
wiedliwości by to na dzień 1 w rze­
śnia br. w’ więzieniach polskich 
33.817 osób- W porównaniu z 1 
września r. 1928 liczba więźniów 
powiększyła się o 5.000.

KATASTROFA AUTOBUSOWA. 
Na drodze między Sanokiem a D y­
nowem autobus prowadzony przez 
szofera Hodyńskiegc wskutek mgły 
przewrócił się do rowu, W wozie 
znajdowało się 14 pasażerów. W sku­
tek upadku ranni zostali: konduktor 
W ładysław  Czerw-oński i pasażer 
Benedykt Kościelniak.

WYJAŚNIŁA SIĘ STRASZNA 
ZBRODNIA w e Lwowie w rodzinie 
Ostrówków na uew andów ce w któ­
rej poniosła śmierć Ostrówk-owa i 
jej dwoje dzieci Na ix>w?ceu;e pro­
kuratora wypuszczony został na 
wolną Stopę aresztow any pod za ­
rzutem  iokonania m orderstw a na o- 
sobi© zony i dzieci Jstrów ko  Na 
decyzję tą wpłynął rozstrzygająco 
wynik sekcji zwłok, dokonanej o- 
ne-gdaj w  instytucie medycyny są­
dowej. Sekcja zw łok dzieci w yka­
zała śmierć przez uduszenie. Sekcja 
zwłok Ostrówkowej wykaizała sa­
mobójstwo przez powieszenie. Sia­
dy krśgj na uchu i tw arzy  pochodzi­
ły  otąd, że zwłoki po odcięciu ich 
upadły, na tw arz, skutkiem czego 
z nosa trysnęła krew, oo pozostar 
wiło ślady na twaTzy.

NIELEGALA A PRODUKCJA SO­
LI KUCHENNEJ. W ładze skarbo- 
wo-celne stwierdziły w okolicach 
podgórskich woj. stanisławowskiego 
masowe produkowanie soli kuchen­
nej z licznych solanek, znajdujących 
się na gruntach włościańskich Pod- 
ka; pacia. Sól ta, w ydobyw ana w spo­
sób prym ityw ny, sprzedaw ana jesl 
po cenach, konkurujących łatw o z 
eenmi monopolu solnego. Najwięcej 
takich nielegalnych warzelni soli jest 
w okolicach Stebnika, gdzie produk­
cja soli niemonopolowej wynosi rze­
kom** az 6 wagonów miesięcznie. Po­
za tem  istn ieją „fabryki" w pow. 
nadw órniańskim  i in. Konkurenci 
m onopolu solnego poczęli w ostat­
nich czasach pota jem nie oiganizo 
wać się, urządzając lenlralnc skła­
dy soli. Skład taki wykryto ostatnio 
w pow. drohobyckim.

TRZY WYROKI ŚMIERCI NA 
W ILEŃSZCZYŹNIE. Sąd doraźny 
lOzpatrywai spraw ę 2 mieszkańców 
wsi Niesiołowo pow. bracia wskiego 
W ładysław a Bergiela i M ikołaja 
Sadowskiego, oskarżanych o zam or­
dowanie swego kolegi z rohói sezo­
nowych na Łotwie. Gdy oskarżeni 
wraz z zam ordowanym  Janulew i- 
czeni W iktorem  zbliżali się dc B ra- 
clawia, wstąpili do karczmy, gdzie 
po obfttem spożyciu alkoholu ruszy­
li w dalszą drogę. W drodze n ap a­
dli on" swego towarzysza, który 
m iał przy sobie uciułane za robotę 
pieniądze, uderzyli go tęptan n a­
rzędziem, a następnie scyzorykiem 
odcięli przytom nem u jeszcze i ży­
wemu głowę. Sąd skazał obi na k a ­
rę śm ierci przez powieszenie, W  
Nowogródku sąd doraźny skazał 
m ieszkańca m iasta Horodzieja P ro­
kopa M oskakk? na śmierć przez po - 
wieszeme za zbrodnię szpiegostwa. 
Obrona wniosła dc P rezydenta p ro ­
śbę o ułaskaw ienie.

EGZEKUTOR — SZPIEGIEM  
Gmina Tarnow o w pow. lidzkim,

m ając do ściągnięcia wiele zaległo­
ści podatkowych, przyjęła egzekuto­
ra niejakiego Klimaszewskiego, któ­
ry z nałożonych obowiązków w y­
wiązywał się bardzo dobrze .Przed 
kilku dniam i władze śledcze are­
sztowały Klimaszewskiego, gdyż, 
jak  się okazało, byl on szpiegiem 
boluzowickim i pod pozorem ścią­
gania podatków, upraw iał na wsi 
szpiegostwa.

ZGON KSIĘDZA PRZY OŁTA­
RZU. W  klasztorze w Gidlach w y­
darzył się tragiczny wypadek na­
głego zgonu przeora, 53-letniego ks. 
Ponarowicza. W czasie odprawiania 
nieszporów ks. Ponarow icz padł na 
stopnie ołtarza i wyzionął ducha.

Z  nowym rokiem*

0  roku stary, zgiń w morzu wiecz­
ności,

A ie m am y wiele za tobą żaiości — 
Boś nam, wieśniakom, nic polepszył

doli.
Jak nas bolało, lak męczy i boli...
W „noc sylwestrową", gdyż sobie tak

popił,
Żeś poprzednika we wodzie utopił — 
Za to, że ludom nic dal nic dobrego, 
Lecz i ty byłeś podobny do niego... 
Zgiń i przepadnij, juz od nas precz

sobie,
My ci pomnika nic damy na grobie, 
Bo podczas twoich dwunastu miesię­

cy
Biedyśmy mieli do krorset tysięcy...

A ty nam witaj, lu ly  Roku Nowy! 
Bądź m m  wesoły, szczęśliwy i zdro­

wy.
Ł zy  poosuszaj sierotom .biedakom
1 polepsz dolę chłopom i wieśnia­

kom...
0 , bo doprawdy jesl w  wioskach

nieznośnie.
W ielu jesl ląkich, co plączą żałośnie, 
Bo czasów takich zaś nint nie pa­

mięta,
Żeby za krowę mieć ledwie bucięta...
0  Roku Nowy! polepsz chłopską dolę, 
Porasz fabryki i-zapłodnij rolę — 
Nie chcemy żadnych zasiłków, jak

dziady,
Lecz pracy chcemy, bo damy jej

rady....
Bo tylko praca two-zy dobrobyty — 
Przez pracę chłop chce być ubrany,

. . —
1 chleb nie smaczny, zdobyły bez

Irudu,
O, Roku Nowy! polepsz dolę ludu...

i z y d o r ' \v i l k .

PrzyjasieF M łodych.
Hardzi1 ważne są gospodarcze 

szkoły dia dziewcząt. Szkoły takie 
m ają  czas nauki przeważnie 11-sto 
mieuięczmy. Posiadają one własne 
gospodarstwo, w którem dziewczęta 
uc.zą się praktycznie w ykonyw ania 
tego wszystkiego, co poznały z nauki 
na lekcjach. Oczywiście utrzym anie 
takiej, dobrze wyposażonej szkoły 
wym aga znacznych, nakładów. D la­
tego niem a ich w Polsce tyle, aby 
znaczna część dziewcząt w iejskich 
m ogła w mioh pobierać naukę. W  
całej Polsce było w ^oku ubiegłym 
50 takich szkół. Dlatego to od kilku 
lat, aby  zapobiec tem u brakow i 
szkół żeńskich gospodarczych, tam , 
gdzie niem a ,K udowęj Szkoij Rol­
niczej Żeńskiej • 11-m iesięcznej" 
tworzono wędrowne żeńskń szkoły 
gospodarcze. Były już one w ruchu  
w 3 województwach wschodniej 
Małopolski oraz w kresowych wo­
jewództwach wschodnich: nowo­
gródzki om, wołymskiem i poleskiem, 
a także na Pomorzu. T aka wędrow­
na szkoła kurs m a znacznie krótszy, 
bo tylko 3-mnesięozpy, dlatego też 
w ciągu roku może objechać trzy 
miejscowości. W e wsi w wypoży­
czonym na to lokalu zakiada w ła­
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sne oospodaratwo dunow e, w kló-
retm dziewczęta uczą się wszelkich 
czynności domowych. Uczą się więc: 
gotowania, pieczenia, robienia zapa­
sów na zimę, utrzym yw ania ładu w 
domu, p ran ia i prasowania, n ap ra­
w iania, szycia i kroju oorań kobie­
cych i dziecinnych, a częściowo i 
męskich. Praktykę w ogrodzie oraz 
przy chowie inwentarza, gdzie są ku 
tem u w arunki, przechodzą uczenie e 
sposobem pokazów w gospodar­
stwach, które udzielają im na to po­
zwolenia.

R O Z R Y W K L  UMYSŁOWE
Poniżej podajem j dwie n ow e zagadki 

do rozwiązania, p rzeznaczając za  trafne 
ich rozwiązanie 2 p .ó ra  wieczne i 5 ks ią ­
żek, ciekawej treści.  Termin nadsyłania  
Tozwiązań oznaczamy na dzień 15 s ty ­
cznia 1932.

f.
Zagadka literowa.

K ażda z poniższych cyfr przedstaw ia 
jedną literę, we wszystkich stówach tc- 
samą. W staw iw szy  odpowiednią literę 
w miejsce cyfry, o trzym am y s i w a  od­
powiadające znaczeniu podanemu obok.
1 2 3 4 5 6 7 8  — cienki wiór.
5 8 3 2 —  figiel.
2 3 4 7 8 — poetyczna nazw a trumny.
5 4 3 — zupa z kw asu  chlebowego.
1 2 3 8 5 — eskorta.
1 4 2 8 7 8 — odzież księdza.
2 3 4 — zaginiony rodzaj bydła rogatego 
7 8 2 4 3 8 — przyroda.
S 7 6 5 — wonny korzeń.
7 4 2 8 — inelodja.
2 3 8 7 — ttuszcz, używ any  w lecznictwie
3 4 2 8 — kw ia t  polny.
7 4 3 2 6 — w ały  wodne.
3 4 1 2 8 7 — tnameluk Napoleona.

2.

Roizsypanka.
ny — sa — w ac — stwo — ga — na — 
bój — nie — sa — rze — zna — ki — 
lot — mo — czo — mo — ro — ci — sto 

Znaczenie w y razów : 1 rodzaj śmierci, 
2. inw entarz  żyw y, 3. nie luotą go księ­
ża, 4. nie ptak, 5. pragną dziewczęta.

Rozwiązanie zagadek i wynik losowa­
nia nagrda z  nr. 51 podane zostanie  d o ­
piero w następnym (2) numerze P r z y ­
jaciela Ludu z tego powodu, że termin 
nadsyłania  rozwiązań oznaczony zostat 
na dzień 1 Stycznia, gdy ten  numer 
p ierwszy zam ykam y i w ysy łam y przed 
1 stycznia.

Nagrody za zagadki z Nr. 49. Jak  w ie­
my, nagrody przez losow anie otrzym ali 
p. T rzaskósiów na Józefa  i S erw ańsk ' 
T adeusz. P ro s im y  w ym ienionych o po­
danie dokładnych ad resów  celem p rze ­
słania im nagród.

GOSPODARSTW O.
W szystkie podane ceny .rozumieją się 

w' z ło tych  (cyfry  po przecinkach ozna­
czała grosze) loco w agon za 100 kg. w 
dfuu 22 grudniu 1931 r.

Zboża. Warszawa: ży to  27—27,50,
pszenica jednolita 28—28,50, zb 'e ran a  
27—27,50, ow ies jednolity  24,50—25,50, 
zb ierany  22,50—23,50, jęczmień p rzem ia­
łow y  2250- 23, b ro w arn y  26--27. P o ­
znań: ż y to  27,2S, pszen ica  24-75, jęcz­
mień przem iałow y 20,50—23,25, b ro w a r­
n y  23,50—24. K raków : pszenica 26,50— 
27,75, ży to  36,25—27, ow ies jednolity 
26,50—27.

Innie ziemiopłody. Warszawa: groch 
polny jadalny 27—30, g roch  W iktoria 
32—36, rzepak  34—35,50, koniczyna 
czerw ona 180—210, koniczyna b ia ła  250 
do 275. — P o z ra ń : rzepak  32—33, g o r­
czyca  33— 40, groch W ik to ria  24- 28, 
Folgera 29—32.

B y o to  1 trzo d a : W a rsz a w a : za 100 kg. 
żyw ej w agi: w oły  m łode tuczone 70—80, 
s ta rsz e  tłu ste  60^—70, k ro w y  mięsiste 55 
do 65, cielęta m ięsiste 115— 120, św inie 
słoninow e od J50 kg. w zw yż 100— 110, 
o  w adze 130 do 150 kg. 90—100, m ięsne 
o  w adze od 110 kg. w zw yż 80—93,

KURS PIENIĘDZY. 1 do lar 8.92 zł., 1 
frank franc. 35 g r„  1 frank  szw ajc. 1 zł.

73 gr„  1 korona czeska  26 groszy, 1 m ar­
ka niem. 2 zł. 11 gr., 1 funt angielski 26 
zł. 42 gr.

NIEKTÓRE CENY W  STANACH Z JE ­
DNOCZONYCH. Katofle 100 kg. 9 zł., ma 
sio 1 kg. 5 zł. 50 gr., ser krowi 3 zł. 60 
gr„  kiełbasa świeża za 1 kg. 2 zł. 90 gr„ 
gęsi 3 zł. 50 gr. za  1 kg. wagi, k row y 
1 zł. 90 d a  2 zł. za kg. żyw ej wagi. wie­
prze młode 1 zł. 50 gr. za kg. ż. wagi.

CHŁOPSKIE R A D IO
RADJOW E PROGRAMY ROLNICZE.
W  niedzielę, dnia 3 stycznia o godz. 

14.00 p. Kaz. Bajorek mówić będzie u 
„Budowie uli**. Konieczność oszczędzania 
zmusza niejednego pszczelarza do wja

snoreczuego budowania uli, w czam od­
czy t p. K. Bajorka, świetnego prelegenta 
z zak resu  pszczelars tw a będzie mu wiel­
ce pomocny. O godz. 14.40: „Pogadankę 
prawniczą" wygłosi mec. Z. N adratow - 
ski. Święto Trzech Króli, dnia 6 stycznia 
przynosi również dwie pogadanki rolni­
cze: O godzi. 14.00: inż. W. Chmielecki 
podzieli się z radiosłuchaczami własne- 
mi wrażeniami ze sw ej w :eloletniej pra 
cy społcczno-rolniczej w pogadance p. t. 
„Z w ędrów ek instruktora po gospodar- 
s tw ach“. O godz. 14.40: odczyt znanego 
już radiosłuchaczom rolnikom p ierw sze­
go gospodarza-prelegenta  w radjo p I- 
gnacego Pioska  z Niedrzwicy Kościelnej 
powiatu lubelskiego. Pre legent mówić 
będzie o tern, co go w stosunkach wsi 
naszej mocno boli — „O niedbalstwie i 
braku poczucia piękna u chłopów".

ROZWIĄZANIE.
W pewneni miasteczku zdarzał-o 

się nieraz, że przy pożarze sikawk; 
były rozeschnięte lu t zepsute, i 
wskutek tego niewiele było z -nich 
pożytku a nawet czasem  wcale nie 
dały się użyć. Chcąc temu zapobiec, 
m agistrat wydał do straży pożarnej 
rozporządzenie, aby dwa dni przed 
każdym pożarem sikawki w ypróbo­
wano-

statku „Polonia*1 płynącym do No­
wego Jorku, zm arł emigrant póiski 
Piotr Michalak, stale zamieszkały w 
Webster, w Am., który po kilku ty ­
godniach pobytu w kraju — pow ra­
cał do swej nowo przybrane1 ojczy­
zny amerykańskiej. Wiadomość o 
jego śmierci doszła drogą raajow ą 
do St. Zjedn. i podaną była w p ra­
sie polskiej. Tę notatką czytała An­
na Miiohalakowa z Nowego Jorku i 
byka przekonaną, że to  umarł jej 
mąż, k tó ry  właśnie w racał okrętem 
„Pomni a . To też w chwili, gdy „Po­
lonia" zawinęła do przystani, cze­
kała pani Michała ko wa, ubrana w 
żałobne suknie, a  z nią przedsię­
biorca pogrzebowy i... karawan. — 
Można sobie w yobrazić zdumienie 
jej, gdy w śiód schodzących ze 
statku spostrzegła swego męża. O- 
kazalo się, że umarł wprawdzie 
Piotr Michalak, ale nie jej mąż, tyl­
ko emigrant zamieszkały w Toledo, 
naw et ni© daleki krewny, żyjącego 
..nieboszczyka**. Do jakiego stopnia 
pomyłki takie są nieuniknione, 
w okazuje najlepiej fakt, że w  pod­
róży powrotnej „Polom" do Gdyni 
na jej pokfaazde znajdowało się 
trzech Wójcików, z  których każde­
mu było na imię Antoni, a którzy się 
wzajemnie nie znali.

Amerykański olbrzym morski.
Gazety am erykańskie doniosły o 

spuszczeniu n a  wodę największego 
okrętu, jak . kiedykolwiek w Am e­
ryce wybudowano. Okręt ten, który

nazwano „M anhattan" jest rzeczy­
wiście olbrzymem, mogącym zm.e- 
ściić ludność sporego miasteczka w 
swem  wnętrzu, co zresztą unaocznia 
nasza fotograf ja.

Rok 1S 3 2  poo znakiem Marsa.
Nadchodzący rok uzależniony jest 

od w pływ ów  planety Mars. W edług 
starożytnych reguł astrologicznych, 
prawda ta nie stanowi nazbyt pocie­
szającej peispektyw y dla ludzkości 
Mars bowiem jest ,w ładcą wojny- 
planetą namiętności, przynosi troski, 
pobudza do boju i wzajemnej niena­
wiści. Jest on jednakże zarowno pla­
netą dzielnych energicznych czynów, 
dźwignią postępu i rozwoju i wiel­
kich przew rotów  na narodowem i 
duchowem podłożu. Od tysięcy lat 
przyoisuie ludzkość wpływowi M ar­
sa zaburzenia atmosferyczne, epide­
mie, n.szczycielskie katastrofy ży ­
wiołowe i t- d.

Według horoskopów na 1932 rok.

ROZMAITOŚCI.
„Zaklęcie" cudowne akuszerki.

Znany naszym Czytelnikom p- 
W ładysław  Wójcik w Brazylii opi­
suje poniżej takie wesołe .zdarzenie:

W  paradskiem miasteczku Pruden- 
topolis mieszka właściciel sklepu, p ę ­
katy i przysadzisty „senior Alesio", 
zamożny analfabeta, Brazyljanin. 
Zdarzyło się pewnego -razu, że przy­
był do niego jeden z agentów han­
dlowych, podróżujących w głębi 
kraju z próbkami towarów od sklepu 
do sklepu. Agent przyjechał na kucu- 
klaczy, w  dodatku źrebnej. Zamie­
rzając tu zanocować poprosił gospo­
darza o  pomieszczenie dla zw ierzę­
cia, które mu wskazano w ogrodze­
niu przy domu- Stał tam jednak, 
dziwnym zbiegiem okoliczności rów ­
nież kuc, Kon Alesia, przygotowany 
na noc dc osiodłania, gdyż u kupca 
spodziewano się lada chwila potom ­
ka 1 „sen" Alesio w razie potrzeby 
miał osobiście udać się po mieszka­
jącą o ‘kilka kilometrów akuszerkę- 
W  samej rzeczy potrzeba ta w nocy 
okazała się konieczną, więc kupiec 
pospiesznie osiodłał w  zagrodzie ku­
ca  i właśnie po ciemku, zamiast sw o­
jego osiodłał klacz agenta. W  minu­
tę później gnał co koń wyskoczy do 
mieszkania akuszerki. O w a również 
pospiesznie zebrała sw e manatki, o- 
siodłała konia i oboje wśród nocy 
pędzą do sklepu. Aliści gdzieś na po ­
łowie drogi akuszerka wstrzym ała 
konia i krzyknęła przerażona:

— Zapomniałam zabrać ze Sobą 
najważniejsze zaklęcie! W szystko 
przepadło, bez tego zaklęcia ja je­
stem niczem! — Poród się nie uda i 
będzie nieszczęście.

— Trzeba wyjaśnić, że szczegól­
nie na prowincji Biazyljanie są o- 
gromnie zabobonni, nie wierzą w ła­
snym silom ani .zawodowym zdolno 
ściom, ale za to posiadają t. zw, ora- 
sąes, czyli cudowne zaklęcia, na­
gryzmolone na świstkach papieru, o 
treści religijnej, które w decydują­
cych momentach odmawiają. Aku­
szerki, podobnie iak zawodowi zna­
chorzy, posiadają również własne, 
dostosowane do swego fachu „ora- 
sąes", bez których, wierzą w to nie­
złomnie, poiód się nie powiedzie.

N t, i co teraz? — zafrasow ał 
się poczciwy grubas. W racać pani 
nie może, bo tam u mnie lada chw i­
la... Ale w  takim raz1© ja sam wrócę 
pc tę „orasą“, i może na czas je­
szcze ją przywiozę!

Akuszerka zgodziła się na to w yj­
ście z  matni, poinfo-mowała szcze­
gółowo kupca gdzie znajdzie w  jej 
pokoju* ów papierek I rozjechali się 
Alesio popędzał szkapinę aż do ro z ­
parcia. Zaklęcie w ydostał od córki 
akuszerki, i w raca co koń wyskoczy. 
Ledwie jednak ujechał k!lometr, czu­
je, że się wierzchowiec pod nim 
rozpiera, wreszcie staje, i ani kroku 
dalej.

— Co się stało? — Zeskoczył 
z  kuca, ogląda go i dębieje... Jego

kuc ma już źrebię.
— Boże Wszechmogący, czyż 

możliwe? — Mój wałach mogi się 
oźrebić? — Ach, praw da — palnął 
się w czoło, — teraz pojmuję. Toć 
mam w kieszeni cudowne zaklęcie 
akuszerki! Barbaridade... co za siła 
w  ter i zaklęciu, al© co tchu trzeba 
mi te .az  do domu, bo tam ono bę­
dzie jej potrzebniejsza 1

1 wniebowzięty zrzuca z konia 
siodło, klacz z© źrebięciem spycha 
w krzaki, a sarr puszcza się pieszo 
biegiem w drogę. Ale wiadomo, tłu­
sty daleko nie ubiegnie. Biedny 
grubas zmachał się do siódmych po­
tów i uczuł, że mu się robi w e­
w nątrz coś niewyraźnie, Przysiadł, 
i wtem porwał się za czuprynę.

— Jezu, Marjo i w szyscy świę­
c i , — a nuż i ze m n ą 'tak  będzie? 
Przeklęta „orasą“ zgiń, przepadnij!

To mówiąc w yrw ał z Kieszeni cu­
downe zaklęcie" i z furją machną! 
niem w krzaki, poczem odsapnąw­
szy pogna! ku domowi. W  domu 
zastał rw etes, krzyk, ostateczność.

— Ach. moja „prasą", dawaj pan 
co prędzej, niema ani chwili do s tra ­
cenia! — wrzasnęła na jego widok 
akuszerka.

— Co-? O rasąr — warkną! wście­
kły kupiec. Ani mi pani nic wspo­
minaj o niej. Rzuciłem w krzaki! 
Mój kuc watach tani na drodze 
przez nią się oźrebił, a ja... ia... je­
stem tuż, tuż... Służąca,, .szykuj dla 
mnie łóżko, duchem! Barbaridade!

— Ranek zastał już potomka A -  
lesiowego wrzeszczącego w kołysce 
(notabene „z linii żeńskiej") a stra- 
ijjm y agent szukał klaczy z tak na­
głym przychówkiem po krzakach ,— 
tytko „cudownego zaklęcia" nie zna­
leziono więcej, ku srogiej rozpaczy 
akuszerki.

Cena łon spadla o łysiączkę.
Kiól cyganów, Joe, rządzący c y ­

ganam i am erykańskim i, których 
jest w tym  k ra ju  około 200.000, o- 
g łasz a, żc z powodu depresji, ceny 
na żony w jego niemi, n iu  zostają 
zniżone z doi. 2.500 do doi. 1.500. 
Jest to cena m inim alna, bo są w y­
padki, w których ojciec, w ydający 
córtkę zamąż, bierze za n ią  nieraz 
kilkanaście tysięcy dolar ów od pana  
młodego. W  tych dniach odbędzie 
się w Toledo, Ohio, konwencja a- 
m orykańskich cyganów i wybór 
„króla". Joe m a nadzieję, że zje- 
dzie okol o 15.000 cyganów i że w y­
biorą go ponownie królem, gdyż p a­
nie je on już cyganom am erykań­
skim  od ośn.nastu lat.

Czekała na żywego męża z karawanem.
Dzieją się w  życtu emigrantów 

nieraz rzeczy, któir© są tak tragicz­
ne, że powieściopisarz mógłby na 
podstaw ie tych faktów  napisać po­
wieść w strząsającą. Bo posłuchaj­
cie, drodzy czytelnicy... Oto na
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I Przy pogłównem użyciu

AZOTNIAKU nleolefowanego 
.. ... „ na zbo ia  Jare

uzyskujemy podwójną korzyść, t. j. ~
1) nawozimy zboża i 2) niszczymy bezpłatnie chwasty
a w rezultacie uzyskujemy najtańszym kosztem wysokie plony. 

Azotniaku wysiewamy:
1) na zDoże mokre od rosy lub deszczu, 2) w  czasie kiedy ognicha ma od 2— 4 listków.

Wszelkich informacyj udziela odwrotnie:

Państwowa Fabryka Zw iązków  Azotowych w Chorzowie (Górny Śląsk).

w  okresie władania Marsa należy 
się spodziewać suchej, nieco zimnej 
wiosny, bardzo upalnego lata, jesie­
ni wilgotnej i ponurej, oraz miernie 
mroźnej zimy Ze zjawisk astrono­
micznych najważniejsze w  tym roku 
będzie pierścieniowe zaćmienie słoń­
ca 7 marca, całkowite zaćmienie 
słońca 3l sierpnia, częściowe za­
ćmienie księżyca 22 marca i 14 sier­
pnia. Obydwa wj'padki zaćmienia 
słońca spowodują zaburzenia atm o­
sferyczne, w marcu naw et przew i­
dywane są katastrofalne powodzie.

Barwą, która przynosi szczęście 
w roku M arsowym, jest czerwień, 
szczęśliwą liczbą 9, kamieniem 
wpływającym  pomyślnie na losy lu ­
dzi jest rubm, przynoszącym szczę­
ście metalem żelazo.

Pod wpływem Marsa wzrośnie 
śmiertelność, a zw łaszcza wypadki 
samobójstw. Przew idywane są rów­
nież, zw łaszcza w środkowej Euro­
pie krótkotrwałe, nieszkodliwe zre­
sztą trzęsienia ziemi.

WIERNY MAŻ.
— Sędzia: Czemuś zonę zabił?
— Bo bestja była bardzo zla.
— Toś ją mógł porzucić, ale nie 

zabijać.
— Panie sądzio — mówi chłop - - 

ja jej nie mógł porzucić, bom jej 
przysiągł, że jej nie opuszczę aż do 
śmierci.

W AR J Al.
Do rabina W achockiera przycho­

dzi ze skargą Mo-szek Ealinower: ■
— Rebe, moi syn zwariował!
— Nu, co jest?
— On je trefną kiełbasę i tańczy 

z siksą-
— lo  on ina przecież zupełnie 

zdrow y rozum. Gdyby jadł sziksę 
i tańczył z kiełbasą, w tedy byłby 
wnriat!

AKTUALNY NAPIS.
W sali sejmowej ma być w yw ie­

szony napis:
„Załatw spraw i podatkowe i ze- 

gnaj“.

PIJAK I ŚWINIA.
Chwytając się wciąż płotu szedł do 

domu pijany,
Krok chwiejny, oko mętne, usta peł­

ne piany;
Szedł i bełkocząc z trudem klął na 

się siarczyście;
„Otoś się znowu upił, jak ta świnią 

iściej"
Tu świnią, co się obok paprała 

w kałuży,
Spojrzy nań jedno oko nieco drw ią­

co zamruży 
1 rzecze: „Człecze luby, 11'csłuszna 

przygana!
Żadna świnią tak. jak ty, nie była 

pijana!‘‘

Odpowiedzi Redakcji i Adm inistracji:
J. Gąsiorek, CLrfiekl: Ogłoszenie da­

jemy, a prosimy w zamian o zjednanie 
nowego p r tn u m era to ra  i pięknie pozdra­
wiamy. — K. Kmiecik, W o r onoco: Roz­
pytyw ałem  się w W orces te r  i Taunton 
Mass., ale słusznie P an  postąpił oszczę­
dzając czas i wydatki. Będziemy rozm a­
wiać pi zez łam y  Przyjaciela. Bardzo 
prosimy o nowych prenum eratorów  i 
nawzajem życzym y w N owym Ruhu 
1932 wszelkich pomyślności. — B ą k  P .: 
P ros im y  donieść nam o kogo chodzi a 
wtenczas oddamy spraw ę p. min. Stączk. 
do załatwienia. — Bienia J.: 12.50 otrzy ­
mał. zapi. do 1 /I. 933. — Cnmaj J.: 2.50 
na pren. 7 grudnia otrz, Pren , zapiać, jest 
zaledwie do 8 sierpnia 931. Gazetki nie 
w sirzym . lecz prosimy o odnowienie. O 
ile nadejdą ogłosimy w Przyjacielu. — 
Dynda Jan: Zwróciliśmy się do W a r ­
sz a w y  o podanie tych numerów. Po  o- 
trzymaniu ogłosimy w Przyjacielu. Ksią­
żeczkę poślemy niehawem gdyż p ierw ­
szy zapas się nam w yczerpał.  Dzięki za 
życzenia. — Józef Lisowski: R entę mo­
żna skapitalizować. Ile to wyniesie do- 
Avie się Pan w Izbie skarbowej, W ydział 
Rent inwalidzkich. O skapitalizowanie 
należy prosie osobnem podaniem. — Pio- 
sek Michał: Zastosujemy się do życzenia 
odnośnie do do-larówek. — M azur Stani­
s ław : K redytow ać  stanowczo nic może 
iny. Łatwiej pojedynczemu o 2.50 k w a r ­
talnie jak nam o tysiące tygodniowo na 
druk, papier i wysyłkę. W  iesie mogą

być sadzone drzew a do samej granicy, 
dlatego s tarać  się o polubowne przesu­
nięcie drzew. Dzięki za życzenia. — An­
drzej Kłapkowski: Przyjęcia  do koleji są 
obecnie zamknięte. Może gdzie indziej?
— J. Rakowski, Madison: 2 doi. nade­
szły i zapisano na Polską Czytelnię. Za 
korespondencję dziękuję, będzie za ty ­
dzień. Nawzajem życzenia pomyślności.
— J. Szymeczyk, Yonkers: 10 doi. o t rzy ­
maliśmy, z tego 1 doi. zapisano na pren. 
p. Zabłockiego w Zarudziu, a 9 doi. na 
rk. przesyłek. W  Nowym Roku życzy ­
my zdrowia, powodzenia w interesach i 
radości z rozwoju Polskiego Kościoła 
Narodowego. — Ks. St. Zawadzki, Rea­
ding: Otrzymaliśmy czek na 5.S0 i ko­
respondencję 28 grudnia, dlatego będzie 
za tydzień. Ż yczym y radości z owoców 
pracy. — Ks. Turkiewicz, Homestead: 
Za list pięknie dziękuję, wierzę w pom y­
ślne zakończenie, o ile rozum będzie 
k ierował a nie nen vy .  Życzę w Nowy m 
Roku wszelkich pomyślności w Rodzinie 
i pięćset nowycli parafian narodowych.

Odpowiedzi itiwaildoni i emerytom.
100% niezdolne do zarobkow ania dzie­

ci inwalidów lub siero ty  po poległych na 
wojnie otrzymują po skończonych i8-th 
latach życia dais^-e zaopatrzenie choć­
by do śmierci, o ile urzędowy lekarz 
(f izYK) stwierdzi ich ułomność fizyczną 
świadectwem , które należy do łączyć do 
prośby o c r i sz e  zopatrzenie i przez Rc- 
ie ra t  inwalidek, s ta ro s tw a  przes łać  do 
Izby sk:-.’ bf v ej.

NIETRAFNY WYB0R.
— Dlaczego *-ozwiod- 

le ś  się ze swoją żoną?
— Bo omyliłem się 

w wyborze. Jak ją ujrza­
łem, zawołałem z rado­
ścią: „Ta, albo żadna0, 
a jak ją poznałem po 
ślubie, krzyknąłem z roz­
paczą: „Lepiej żadnn, niż 
ta*.

->  N ER W O L*-
Chemika dr. F r a n z o s a  
;edyny radykalny i wy­
próbowany środek (nacie­

rania) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przez.ę- 
bienia, postrzałowi, ischia­
sowi itP. Wszędzie do nabycia, 
Wyrób i główna sprzeósż

Apteka M IK O LA S C H A
Lw ów,  Kopernika 1.

Najstarszy i najtańszy Dom Muzyczny w Polsce

lONACY CYPiW ES
H r o h o w  L z e m h a  i j / f . l .
wysyła znacznie taniej wsku­
tek k r y z y s u  — mandoliny 
włoskie po zł. 20—25'—, kon- 

i— — certowe 80—35 zł., skrzypce 
szko.ne ze m;rLikien 19 zł., koncertowe 80,
40 1 50 z1 klarnety 8 klap. 30 zł. — 10 klap.
38 zł., 12 kłap. 45 zł. Gitary koncertowe 35 -45.
Kornety 95 zł. Harmonje z 2-a wysówkamt 25 zł. Wi* • 
deńskie 1 rzęd. 34 zł., dwurzędowe 50 zł. — Nikł. zegare* 
łtoskop z łańc. 9 zł., niklowy płaski marki „Emigna" 18 zł 
budzik najlepszy 12 zł. — brzytwy „Solingen* po 6, *>> 
i 10 zł. — maszynki do włosów 8—12 zł. Djameuty do 
szkła po 6, 8 i 12 zł. Wysyłka za pobraniem. Cennik ilu-

REDAKTOR W RESTAURACJI.
Kelner: Pan redaktor będzie co 

ieść?
Redaktor: A dobrze! Pi zm ieście 

mi .dalszy ciąg“ tej kiełbasy, co tu 
jadłem wczoraj!

!  Dr Z. Aódemian, Adwokat I
* otworzył kancelarję 1327 •

S w Krośnie, naprzeciw „S n o p a ", j
• _     _ _ i

Ważne! Uwaga! Przeciw lak najbardziej uporczy- Dla chorych:
. Dla cierpiących

wym i zastarzałym w y p a d k o m  Dia w>w,ch:
re u m a ty zm u , g o ic a , bólów  n e rw o w y c h , bólu g ra w y  z f b ó w , p rze c iw  holom  z y ł , o p u c h lizn o m , bolom  n ó g, Kłuciu w  b e k i zsp sio n lo m  

s ta w ó w  i ty m  podobnym  ch oro bom . —  Chara ą e gó lnls zn a k o m ity  i s ła w n y , w y p .ó o o w a n y  w  k ilk u s e t s zp lts ia o h  ó ra d a t d s n a cio ra nls

=  Skutek =  | f  l i T l O M P  I J T f l  I  =  Działanie =
nadzwyczajny I  ^  I  ■ ■  C  l a  I  \ j r  k  pewne i szybkie
ł o r ł n a  n r i ś h a  wystarczy, aby sio p najt. a *, za tylko p r a w d z i w y  i c h t i c  n a n t o i  c d s i m a n .  pomaga nawt,. w takim wypadku, gdzie inno ni pomagary 
J G U l i a  J J l U U a  przesza 15 tysięcy podziękowań I tysiąc poświadczeń zaaaoniltyeb ukorzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego i t r t T i c M t N T o i . U .

O l O w n a  f a b r y k a  ■ w y s y ł k a  p r a w d z i w e g o  I c k M o m e n t o l i i :

Laboratorium aptekarsa Mra. Szymona Edelmana we Lwrwie, ul. TeatynsKa 16.
tiaszek prawdziwego Ichtiomentolu (franco) z opłaeoną pocztą i Opakowaniem Kosztuje 13 '-- ztotycu. — 10 flaszek. prawdziwegoz opłaeoną pocztą i o pąkowaniem Kosztuje 13'— ztotycu. — 10 flaszek,

icbtiomentola (.uranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flas*zek 53 złotych. 769

I
I
I

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński, Z Drukami Ludowej pod zarządem Ignacego Winiarskiego


